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w tej sprawie idą z nią solidarnie, to szkoły 
luaowe we wschodniej Galicji przeszłyby po
r  ch pod władztwo żydów, a po wsiach na- 
powrót pod zwierzchnictwo duchowieństwa rus- 
jnego, które zaś zostaje pod presją moskalo- 
nlstwa. I  znowu wówTczas jakiś drugi Kuziem- 
ski mógłby zrobić szkoły ogniskami propagan­
dy moskalofilskiej. Otóż wie R u s s k a j a  B t -  
d a czemu stara  się o zastosowanie do Galicji 
nowelli szkolnej! Słowo, P> ołom i Diło wszel- 
kiemi siłami zachęcają do podpisywania petycyj 
do Rady państwa za uchwaleniem nowelli szkol­
nej w duchu centralistycznym. Dotychczas je­
dnak wyniki tej agitacji są, co prawda, wcale 
nie świetne, gdyż dopiero 10 gmin górskich w 
okolicy skolego w powiecie stryjskim, i 6 gmin 
w powiecie Turczańskim podpisało ową petycję. 
No wyj Pn.łom donosi, że także wszyscy człon­
kowie kapituły metropolitalnej we Lwowie pe­
tycję podpisali. Pojmujemy!

jeżeli nie koniecznie smaku cukrowego, to za 
to wiele pieprzyku mięty pieprzowej posiada­
jąca'.. W ylatywały ztąd rady, uwagi i wiado­
mości, zaprawne tym ożywczym pierwiastkiem 
leczniczym; ale nikt się z młodzieży do nich 
nie garnął, pasąc wzrok na siedzącej na boku 
królowie...

Rej wodziła w panieńskiem kole rezolutna 
szatynka, dosyć mięsista, ze strzelającym wzro­
kiem, panna Alicja Wendziaholska, córka adwo­
kata, ex-urzędnika, rodzaj bas bleu pewnych kół 
wileńskich. Górowała po nad rówieśnicami rzut- 
kością i śmiałością umysłu, wykształconego nad­
mierną erudycją, w pojęciu naszych poczciwych 
kobiet, bo aż przeczytaniem „Listów z Krako- 
wa“, „Biblioteki nauk przyrodniczych', „Ency­
klopedii" Orgelbranda i t. d... Panny ją  podzi­
wiały, a prawdę powiedziawszy, i bały się. J e ­
żeli to ostatnie uczucie schlebiało dumie córki 
adwokata, to go wcale nie chciała  ̂widzieć u 
płci brzydkiej, na którą, przeciwnie, gotowa 
była zastawiać sidła Cyrcei, byle się zaplątał 
który na ostatku w węzeł matrymonjalny. Zło­
ści na prawdę miała zwykłą dozę kobiecą, ale 
chochlik matrymonjalny tak  ją  łechtał, że się 
nie wahała zostać zlekka kostyczną, byle spro­
wadzić za pomocą tego estetycznego haczyka 
jakiegokolwiek z delfinków, pląsających po oce­
anie małżeńskim. Wędkę swą zarzucała ze szcze­
gólną lubością w stronę Świętosława, choć jej 
się samej ten hazard zdawał być za śmiałym.

witszą strzałą ironji, pozostanę zawsze, pani, 
twym dozgonnym niewolnikiem...

. — A to wyborne ! na całym świecie uwal­
niają niewolników, a pan się dobrowolnie za ta­
kiego oddajesz?! Niegodna jestem tak  wspa­
niałego daru...

— J a  jednak o tym ślubie nigdy nie za­
pomnę, może się kiedy na co przyda...

Uśmiech rozdrażnienia przemknął po ró­
żanych usteczkach Bronisławy, jeszcze coś bo­
leśniejszego chciała odpowiedzieć A rturow i; gdy 
Ksawery z przyciśniętym do boku kłakiem, na 
pół zgięty, począł jej wynurzać kwieciste hołdy 
powitalne. Na szerokiej twarzy archeologa, po­
oranej licznemi bruzdy, osiadła jakaś niby po­
waga i szczere, wyjątkowe zajęcie; głosem 
słodko zakradającym się chciał widocznie obu­
dzić do siebie zupełne zaufanie, jako najgoręt­
szego wielbiciela cnoty panny i najwierniej­
szego przyjaciela. Pragnął zaspokoić przede- 
wszystkiem ciekawość troskliwą o zdrowin i 
spokoju pięknej pogorzelicy przyjaciółki.

— Dziękuję serdecznie za pańską troskli­
wość — mówiła Bronisława z wdzięcznością 
nieudaną — niepotrzebnie tylko sobie głowę 
zaprzątacie tą  moją przygodą... Powiem szcze­
rze, wypadek ten cały, wyszedł mi na dobre: 
zahartowałam się w ogniu... i zaśmiała się zna­
cząco.

— Masz pani złote serce, wesele cię ni­
gdy nie opuszcza, nawet na wspomnienie tak  
okropne... My jednak dotąd nie możemy ochło­
nąć z pod wrąźenia trwogi śmiertel.nej, na myśl 
o tern niebezpieczeństwie, od Którego cię łaska

Powieść
W. Ko8»c«yca.

(Ciąg dalszy.)

Głębsze dopiero westchnienie ocknęło z u- 
pojenia Bronisławę, przypomniało o Arturze, 
który coraz więcej bladł, w miarę rosnącego 

czucia w jej sercu dla drugiego.
— Co panu jest?  — zapytała nareszcie 

jakby zbudzona.
— Czuję to samo, co nasi prarodzice, gdy 

archanioł mieczem ognistym wyganiał ich z ra ­
ju — odpowiedział A rtnr ledwie dosłyszanym 
głosem.

— Jest to niesłychanie boleśne... H art i 
wytrwałość ducha, są to przymioty zwalczające 
najmocniejsze postanowienia kobiece — i zmie­
niła raptem głos na wesoły — wszak mężczyźni 
uznają się za panów naszych a czyż podobna 
panować bez tych przymiotów ?!

— Nie wszystkich matka natura jednako
uposażyła...

— Trzeba więc uledz przyrodzonemu po­
rządkowi rzeczy, i to bez szemrania...

— Choćby z sercem przeSzytem najj&do-

dziwy ogień. Prócz sukni, p i e m ę d z y  gotowych 
i portretu, resztę wszystkośmy straciiły. Było is 
nami tak krucho; że gdyby me bohaterskie po 
święcenie pana Stanisława, tobyśmy zapewne 

‘gdy z soba wW ai nie rozmawiali na tym



brzmieniem ustaw, to Polacy pierwsi przeciwko 
nim wystąpią, gdyż oni bynajmniej nie chcą żeby 
rusińskiej braci krzywda b^ła  w yrządzaną, lecz 
niechaj p. Kułaczkowski będzie łaskaw wymie­
ni 5 poszczególne wypadki.

Rekryno inacje podnoszone z powodu, że 
lwowska Rada miejska nie wykonała uchwały 
trybunału państwowego, co do urządzenia zu­
pełnie zbytecznej we Lwowie drugiej ludowej 
szkoły z wykładowym językiem ruskim, są nie­
uzasadnione, skoro lwowska Rada gminna, a 
nie trybunał państwowy lub skarb państwa, 
ma na tę  szkołę dać fundusze. Każdy, nawet 
wedle ustp,w państwowych, ma prawo wydać 
swe pieniądze na to, na co mu się podoba. 
Musu na to, żeby ktoś kupił sobie srokatą kro­
wę, jeś jej nie potrzebuje i kupić n * chce, nie 
ma, a dowodem Lgo jest właśnie, źe trybunał 
państwa nie posiada środków, ażeby mógł na 
cudzy koszt wyrok swój wykonać.

Oprócz tego w galicyjskiej ustawie szkolnej 
jest postanowienie wyraźne, że ten co utrzym u­
je szkołę, ma prawo ustanawiać język w yk ła­
dowy, a trybunał państwowy nie ma kompe­
tencji znoszenia sankcjonowanych ustaw.

Prosimy przeto z naciskiem p. Kułaczkow- 
skiego, żeby poszczególnie wymienił fakta uci­
sku Rusinów, a wówczas wspólnie z nim bę­
dziemy nalegali, żeby winnych ukarano surowo, 
a pokrzywdzonym stało się zadośćuczynienie. 
Jednak dopokąd tego ż ust p. Kułaczkowskiego 
nie usłyszymy, to zaiste trzeba bezstronnie przy­
znać słnszność dr. Madejskiemu, który powie­
dział, że na podobne (ogólnikowe) oskarżenie 
odpowiadać czuje poniżej swej godności. P. 
Kułaczkowski schował i to dictum jak  chustkę 
do nosa do kieszeni i może, bądź cobądź, cie 
szył się tylko z tego, że lewicy sprawił niewy- 
słowioną uciechę. Hr. Coronini miał podczas 
rozpraw budżetowych bardzo pojednawczą, okla­
skami przyjętą mowę. Do jego pojednawczego 
klubu należą obydaj wymienieni posłowie, a dla­
tego na miejscu będzie pytanie: jak  to się zga­
dza, siać niezgodę i nienawiść pod flagą poje­
dnawczą „porozumienia się“ (Verstandigung) jak 
hr. Coronini przechrzci! „pojednanie" (Versoti­
ming) hr. Taatfego. Już to w ogóle nieprzeje­
dnani russcy posłowie są tylko balastem dla 
klubu, do którego należą, i kompromitują nie­
mało jego poważne polityczne stanowisko. Prze­
widzieliśmy to zaraz na początku tworzenia się 
wymienionego klubu i ostrzegaliśmy hr. Coro- 
niniego przea przyjaźnią z borytelami. O praw ­
dzie słów naszych będzie on miał nieraz jeszcze 
sposobność się przekonać.

Wczoraj obchodzili niemieccy bursżenszaf- 
tery żałobny koncert, poświęcony rzekomo pa­
mięci Wagnera. Żałoba atoli zamieniła się w 
najskandaliczniejszą demonstrację narodowo nie­
miecką. Schónerer wodził rej. Pito na zdrowie 
Bismarka przy odgłosie pieśni „W acht am 
Rhein“ i odczytano list hr. Moltkego, którego 
zaproszono na koncert a który uniewinniał się, 
że przybyć nie może. Mowy były bezczelne. 
Pito na pohybel wrogów nad Renem i wrogów 
nad Dunajem — na pohybel Francuzów i Sło­
wian. Ren i Dunaj i Wisła to rzeki niemieckie! 
Jeden z mówców poszedł tak  daleko, iż _ra 
źnie oświadczył, iż dążeniem wszystkich Niem­
ców powinno być państwowe połączenie. Komi­
sarz policji protestował i groził rozwiązaniem 
koncertu, ale go nie rozwiązał, co także należy 
do właściwości obecnego rządu. Sala ubrana 
była nadto w herby państwa Niemieckiego. A 
więc była to demonstracja niemieckiej irredenty. 
Dziwna rzecz, źe lewica, która to wszystko pa- 
tronizuje, gniewa się, jeśli ją łagodnie zowią 
„fakcyjną" opozycją.

0 nowych projektach ponaikowych.
Rzecz wypowiedziana przez dr. Alfreda Zgór- 
skieąo dnia 3. marca 1883. w Tow arzystw ie ora- 

łcniczem.

(Według stenogramu.)
II.

P r o j e k t  p o d a t k u  z a r o b k o w e g o .
Ten projekt, panowie, nie zdoła nas już tak  

zadowolić, jak pierwszy. Główny błąd całego 
tego projektowanego podatku polega w tern, że 
lodatek dotychczas przychodowy, zarobkowy, 

oparty o stałą, niezmienną taryfę, o pewne kla­
sy, według rozmiarów przedsiębiorstwa, zamie­
niony został ne najczystszy podatek dochodo­
wy, według patentu z r. 1849.

’ Podatek ten składa się z dwóch klas. Przy­
łączam się tu do zdania prof. Bilińskiego, źe 
są tu  dwa odrębne podatki i całkiem niepotrze­
bnie złączone. , . . .

P i e r w s z a  k l a s a  ma dotykać wszelki 
samoistny zarobek, a zatem to, do czego się 
odnosi patent z r. 1812, jednakowoż roz­
szerzone są granice procederu; to, cośmy dotąd 
zwykle uważali za proceder, to projekt znacznie 
rozszerza Według postanowień projektu i wy­
konywanie rzemiosła lekarskiego, i wykonywa­
nie rzemiosła notarjalnego i inne, za rzemiosła 
nietraktowane jeszcze procedery, podsumowane 
będą pod zarobkowość. I  z tern się godzę! to 
jest proceder, bo kto posiada taki „w arstat“ 
lekarski lub iuny, może coś zarobić; a bez t a ­
kiego warstatu c ii  może samoistnie zarabiać.

Podsnmowano jednak pod to pojęcie i prze­
mysł domowy. Wprawdzie jest w projekcie oso­
bny ustęp, stanowiący, że przemysł domowy i u- 
boczne zajęcia wolne są od podatku zarobko­
wego, ^ustęp ten jednak ma małe zastrzeżenie : 
j e ż e l i  d o c h ó d  r o c z n y  20 złr. n i e  p r z e ­
k r a c z a .

''roszę panów wyobrazić sobie chłopa z Sy- 
gniówki, który konie magistratowi wynajmuje — 
on trudni się furuianką; m agistrat płaci mu 2 
złr. 50 ct. dziennie. Ten człowiek będzie płacił 
3 złr. 75 ct., chociażby tvlko jeden tydzień w 
roku w ten sposób zarabiał.

W  tych postanowień ach widzę wielkie nie­
bezpieczeństwo dla przemysłu domowego — nie 
wystarczy mojem zdaniem, nawet znaczne pod­
wyższenie tego minimum, wedle mego zdania 
należy przemysł domowy z u p e ł n i e  od podat­
ku tego uwolnić; zarobek tego rodzaju nie jest 
samoh tny, bo ten cały warstat, którym rolnik 
dysponuje — rośnie, żywi się i wegetuje na tej 
już ciężko opodatkowanej ziemi a czas ten, 
który ów rolnik ujmie swemu gospodarstwu rol­
nemu, lepiejby on z pewnością użył, gdyby mu 
się lepiej powodziło, dla własnej ro li !

Alj jeszcze jest jedno niebezpiec, enstwo po­
stanowione w §. 4. projektu. Otc redług posta­
nowień projektu wszelka dzierżawa, jeżeli do 
wykonywania gospodarstwa na wydzierżawio­
nym gruncie używa się robotnika, uważa się za 
zarobkowość, oodlegr ącą obecnemu podatkowi. 
Wyobraźmy sobie roliuka-cbłopa, k tóry najmuje 
zagon ziemi ; skoro tam najemnika zobaczą, za­
raz powiedzą fiskaliści, źe prowadzi dzieilawę, 
podlegając^ zarobkowemu podatkowi.

Grozi zatem narzemu stanowi rolniczemu, 
że go podatek zarobkowy nie minie — a w ja ­
kiej wysokości ? zobaczymy Podatek ten będzie 
wymierzany na la t trzy, i słuszne są w tej mie­
rze motywa projektu rządowego; chodzi o to, 
aby nie niepokoić opodatkowanych zbyt częsty­
mi wymiarami podatkowymi i nowemi zmianami 
katastralnem i. W :iągu tych trzech la t może 
być zarządzonem zniżenie, nie zaś podwyższe­
nie podatku, na co również godzić się możemy. 
Podstawa jednak tego podatku odmienna będzie 
od dzisiejszej. Dziś'władza, wymierzająca po­
datek zarobkowy, ma przed sobą 81 różnych 
klas — i słusznie nazywa je dr. Biliński skom- 
binowanemi tabelami.

Ale jakaż wyrabia się dziś praktyka? U- 
rzędnik, wymierzający dziś podatek w pewnej 
miejscowośt - wyrabia sobie podług zewnętrz­
nych znamion samego interesu pewną praktykę; 
tak  np. dorozaarzowi, mającemu jednego konia 
i siedzącemu na koźle, wymierza podatek w 
kwocie 3 złr. 15 ct.; mającego zaś dwa konie i 
posługującego się parobkiem, przydzieli do klasy 
wyższej 8 złr. 40 c t .) ; szewca, który trzyma 
dwóch chłopców, opodatkuje kwotą 3 złr. 15 ct., 
mającego czeladnika i więcej chłopców, kwotą 
8 złr 40 ct. Wedle §. 11. zaś niniejszego pro­
jektu potrzeba będzie przedkładać fasję zupeł­
nie tak, jak  przy podatku dochodowym, w któ­
rej fasjońujący musi najdokładniej wymienić, ile 
mu proceder jego przynieść może p r z y c h o d u .  
Od przychodu nie wolno mu potrącać procen­
tów biernych. (!) Projekt wcale nie rozróżnia, za 
czyje pieniądze w arstat otworzony, co znowu 
sprzeciwia się zaradzie podatku dochodowego, 
za jaki niniejszy projekt uważaćby należało.

Zobaczmy teraz, co postanawia taryfa A. 
Oto podatek progresyjny przy przychodzie od 
125 złr. do 50.000 złr.

Proceder, który władza oceni, jako zdolny 
do przyniesienia przychodu 125 złr., podlega 
już opłacie 3 złr. 75 c t . ; 
preceder z przychodem 150 złr. opłaja 4 z h . 50 ct.

n u 200 „ „ 6 „ „
„ „ 250 „ „ i „ 50 „
n » „ „ 9 „ „
„ „ 350 „ „ 10 „ 50 „
„ >! 400 „ „ 12 „ „
Któregoź przemysłowca we Lwowie, które­

go szewca, grajzlera itd. możemy sumiennie o- 
taksować niżej 400 złr. przychodu, czyli docho­
du brutto, bo z czegożby ż y ł ; — on więc bę­
dzie opłacał 12 złr. — a teraz dodał k i?  Te 
także będzie opłacał!

Obok tego istnieje jeszcze tak zw. taryfa 
minimalna. Prof. dr. Biliński uważa taryfę mi 
nimalną za bardzo sprawiedliwą — ja  uważam 
ją  za niesprawiedliwą.

Taryfa minimalna ma to znaczenie, że np. 
we Lwowie, choćbyś miał tylko 125 złr. przy­
chodu, to będziesz opłacał 8 złr., a nie 3 zlr. 
75 ct.

I  jakież skutki wywrze ta  taryfa minimal­
na we Lwowie? Weźmy dzisiejszą klasę 3 złr. 
15 ct., do tego 70 prc. extraordinarium, otrzy­
mamy 5 złr. 35'/, ct. A to w przyszłości we­
dług projektu w myśl taryfy minimalnej bę­
dzie wynosiło 8 złr.

W przedwczorajszej swej mowie żali się p. 
minister skarou, że nie należy straszyć publi­
czności przepowiadaniem jej, iż będzie więcej 
płacić, i nazywa te przestrogi bronią niewła­
ściwą.

Nie Wchodzę w to, czy ta broń jest w ła­
ściwą, czy uie, nadmieniam jedynie, że to wcale 
nie jest schlebianiem rzemieślnikom — bo je­
żeli im 6tę wymierzy wyższy podateT o nie 
oni, ale my go zapłacJmy, gdyż rzemieślnik od­
bije to na. cenach. Nie straszymy więc specjal­
nie sądnego stanu, tylko siebie i społeczeństwo, 
bo to na całem odbije się społeczeństwie.

Jeżeli porównamy taryfę, obecnie nam pro­
jektowaną, z taryfą z r. 1812, to uaaie się re­
zultat ma ci,ępny: gdy minimum podatku ^awniej 
wynosiło 2 złr. 10 ;t. (tylko Tyrol miał 1 zlr. 
5 ct.), to z dodatkiem extraord. 70 prc. wynosi 
3 złr. 57 ct. — teraz będzie 3 złr. 75 ct. *)

W każdej wyższej klasie płaci się coraz 
więcej. Maximum podatków" dziś t akże będzie 
większe, bo będzie wynosiło 4.830 złr., przed­
tem wynosiło 1.575 złr., czyli z dodatkami 
4.200 złr.

Motywa rządowe powiadają, źe bardzo tru ­
dno otaksować wielkich przedsiębiorców, gdyż 
bardzo zawiłe są warunki ich procederu. Otóż 
temu mają zarauzić owe nieszczęsne taryly  mi­
nimalne — lecz okazuje się, ze minimalne tary ­
fy, o ile dla rękodzieła są w y ż s z e ,  o tyle dla 
handlu i fabryk będą n i ż s z e .  Dziś mają fa­
bryki minimum 112 złr., wedle projektu będa 
miały 100 złr. — zaś wielki handel miał 840 
złr., według projektu 800 złr.; rejestrowane firmy 
kupieckie 140 złr., według projektu 100 złr.!...

Ubytek zatem 3,460.000 złr., który rząd 
przy podatku zarobkowym przewiduje, nie bę­
dzie po stronie drobnych procederów, ale po 
stronie procederów wielkich — i w t e r n  l e ż y  
c a ł e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  t e g o  p r o ­
j e k t u !

Jakże okaże się to bowiem w praktyce:
1. Dziś mały zarobek płaci n. p. we Lwo­

wie 3 zlr. 15 ct., względnie 5 z.r. 35'/, ct., we 
dle projektu będzie opłacał 8 złr.

2. Dzisiejsza klasa & złr. 40 ct. z dodatka­
mi 13 złr. 28 ct., odpowie według nowego pro­
jektu niezawodnie 19 złr.

3. Dzisiejsza zaś klasa 15 złr. 75 ct. z do­
datkiem 26 złr. 49’/, ct., odpowie nowemu po­
datkowi 35 złr. itd.

W  wyższych zaś siksach odpowiada poda­
tek  obecny według nowej taryfy tak  wysokim 
kwotom przychodowym, że poza minimum ża 
dna władza go nie wyciągnie — bo jeżeli zwy 
kły kram (a za taki każdy niemal nasz handel 
uważać można) dziś płaci 140 złr. (II. kl.) to 
odpowiada to dochodowi brutto 1.400 złi * my 
wiemy, że powyżej 1.400 nasi kupcy bardzo nie­
chętnie pójdą, pozostaną więc przy m i n i ­
m u m  a żadna władza nie zmusi ich do wyższego 
podatku jak  100 złr., k tóry według taryfy A 
i tak  odpowiada już przychodowi 2.300 złr. Mini­
mum zaś podatek grosisty 800 złr. odpowiadać 
będzie dochodowi brutto 10.000 złr., po za k tó­
ry trudno już kogo wyfasować będzie można. 
Jako zaletę podnoszono też, że taryfa ta  mniej 
jest ze wiła I tego zdań’a podzielić nie mogę, 
bo obecna taryfa miałaby, jak  obliczyłem, 68 klas 
podatku zarobkowego, zaś dzisiejsza ma np.

*) Dr. Piłat Tad. ogłosił ciekawą pracę na 
podstawie wyników ankiety głodowej i przyszedł 

& przekonania, że taka nędza nie jest — wieśniak 
bowiem wydaJL w przecięciu 280 złr. rocznie na 
rodzinę — w Nowym Targn wypada na rodzinę 
500 zlr. Jeżeli więc tak nędzny chłop musi mieć 
dwieście kilkadziesiąt złr., aby mógł wyżywić ro­
dzinę, to rzemieślnik nie może wyżyć za 125 złr., 
a więc rzemieślnik będzie do jeszcze wyższej po­
pchnięty klas niż 3 złr, 75 ct. odpowiadającej 
przychodowi 125 złr. (Uwaga prelegenta).

dla Lwowa tylko 26 z całej liczby 81 ■ a więc
i tu  uproszczenia niema.

Ogromne upatrywać muszę niebezpieczeń­
stwo dla prawa prywatnego w §. 22. projektu. 
Przy nieruchomościach mają wprawdzie dziś po­
datki pierwszeństwo hipoteczne; czy to spra­
wiedliwie, w to nie wchodzę — ale podatek 
gruntowy i domowy stoi w tak  minimalnym 
stosunku do wartości objektu, że tu tak  wiel­
kie niebezpieczeństwo prawom wierzycieli pry­
watnych z tego postanowienia grozi. I tak  za­
ległe trzechletnie podatki na realności n. p. 
10.000 zlr. wartującej, mogą wynosić 500 do 
600 złr., a więc w stosunkn do wartości przed­
miotu jeszcze nie tak  bardzo w ie le '— ale 
trzechletni zaległy podatek zarobkowy może 
przy zwykły11 '"nteresie wynieść 100 do 120 złr. 
i to będzie miało pierwszeństwo do zaspokoje­
nia na ruchomościach, urządzeniu i towarach 
tprzeważnie cudzych) — przez co prawa pry­
watnych wierzycieli niesłychanie ucierpią

Dziś dla nieruchome "i bowiem są założo­
ne publiczne księgi gruntowe, w których rząd 
uwidacznia każdą swę pretensję— pozbyw^a nie­
ruchomości może więc obliczyć, ile cięży na tej 
nieruchomości podatku; przy ruchomościach te­
go nie można dostrzedz—a gdy się ich w przy­
szłości pozbędzie, skutek będzie t a k i : zbyw­
ca, kiedy będzie chciał zabrać pieniądze, tako­
wych nie dostanie, bo fiskus areszt na nie poło­
ży. Już dziś egzekucja mobilarna dla kolosalnych 
kosztów, z którymi jest, połączona, niewydatne 
przynosi korzyści wierzycielom, a rujnuje dłu- 

mków — jeź(li projekt będzie uchwalonym i 
ten ustęp się utrzyma, to powiedzieć możemy, 
że w Austrji egzekucji mobilarnej wcale nie bę­
dzie. He na tern ucierpi kredyt, pojmie każdy, 
kto się przypatruje sprawom publicznym.

Jeżeli dziś są bardzo surowe przepisy co 
do ściągania podatku zarobkowego, które też 
rzeczywiście rząd z wielką skrupulatnością wy­
konuje, to w przyszłości na podstawie powołanego 
postanowienia projektu opieszałości władz skar­
bowych wykonawczych furta będzie otwartą — 
jak  to ma miejsce ; krzywdą wierzycieli pry­
watnych, z zaległościami podatkowemi na nie­
ruchomościach.

Minister skarbu motywuje to bardzo krót­
ko — i uważa to za rzecz słuszną, bo oprócz 
zagwarantowanego ustawą konkursową w §§. 
29. c) i §. 43. ustępie 4., skarb żadnego innego 
zabezpieczenia nie ma.

Tymczasem, według mego zdauia, jest inne 
zabezpieczenie: nie nakładać podatków wyż­
szych nad możność podatników, a egzekwować 
je w swoim czasie.

Z doświadczenia bankowego przekonane się, 
że im energiczniej ściąga się długi, tern wię­
ksze usługi przynosi zakład bankowy — tak 
samr i rząd, im energiczniej będzie ściągał po­
datki, tern większą przyniesie ulgę podatnikom, 
bo dopisywanie podatków, procentów zwłoki i 
należytosci egzekucyjnych żadnej ulgi opodatko­
wanym nie przynosi*

W k l a s i e  d r u g i e j  projektowanego po­
datku zarobkowego zamieszcza projekt usługi 
osobiste, a zatem płacę, zarobek — t. j. to, co 
wedle patentu z r, 184' należy do I I  klasy po­
datku dochodowego

Będą więc należeli do tej klasy wszyscy 
urzędnicy pi liczni, oficjaliści prywatnych za­
kładów, czeladź rzemieślnicza to stra­
szne! —) robotnicy fabryczni i służba domowa— 
jeżeli będzie wykapany u nich dochód przynaj­
mniej 300 złr. w kraju, a w miastach zamknię- 
tycn (Lwów, Kraków) 400 złr

Minister skarbu powiada, że to mii !mum 
można popchnąć w gfrę — nie wiem, jak wtedy 
wypadnie bilans kontowy, po którym się rząd 
spodz!ewa zwyżki dochodów 7,619.000 złr. Pn.f. 
dr. Biliński zaś powiada, że im więcej będzie 
osób płaciło ten podatek według klasy II, tem 
więcej się będzie cieszył — bo podziela z mi­
nistrem skarbu przeaonanie, że bardzo dużo jest 
ludzi, którzy mają mniej ulż 300 złr. względnie 
400 złr. rocznego dochodu *) ?

Ja  wcaie się tem nie cieszę.
Kwota 300 złr względnie 400 złr. dla dzi­

siejszych stosunków nie jest, wcale minima] uym 
dochodem. Społeczeństwo, jak nasze, wedł"g 
mego przekonania, powinno mieć przeciętnie 
przynajmniej 600 złr. **) dochodu, a tylko prze­
ciętny dochód za minimalny dla fiskusa uważać 
można.

Przy dochodzie niżej 600 złr. nie ma moźe- 
bności troszczyć się oprócz o czysto zwierzęce 
potrzeby, także p duchowe człowieka, o uoby- 
watelnienie społeczeństwa. Ale nietylkr będą 
płace opodatkowane, lecz wszelkie pobory w 
naturze. Nie wiem więc, czy nie będą i nasze 
kucharki opodatkowane, bo skoro pobiera ku­
charka 144 złr. płacy roezrej, to z pewnością 
za 156 złr. wymieszka, zje i wypierze u clile 
bodawcy.

Aby się rząd dowiedział o dochodzie, temu 
podatkowi podlegającemu, ma na to dwie drogi:

a) najpierw ma każdy sumiennie się fa 
sować;

b) powtóre każdy chlebodawca ma robić 
odnośne doniesienia.

Nie mogę się zgodzić z p. ministrem ~karbu, 
źe to są to pogróżki ze strony lewicy, iż przez 
to w y r  l a  się kweiitję socjalną, i owszem bar­
dzo się ioję wywołai la jej. Bo jakżeż wytłu­
maczyć prostej służącej, czeladnikowi i t. d., że 
chlebodawca postąpił sobie uczciwie, donosząc 
właazy, że ona, względnie czeladnik ma opła­
cać podatek ? Nasza czeladź stanie wówczas o 
porem — może nie łu w Ga.icji — a_ i pe mi< 
w krajach industryjuycli jak  np. w Czechach 
i niemieckich krajach — i opodatkować się me 
d«, — a wtedy będą musiel chlebodawcy cię­
żar ten wziąć na siebie.

Wspomnąć zaś muszę, że nie ma w pro­
jekcie obecnym postanowi nia, że nie wolno 
przelewać podatku na drugiego, jak  w p'’ojek 
cie do podatku rentowego.

Ale co gorsza! — według projektu ten po­
datek ma inkasować chlebodawca -  boleta nie 
przyjdzie do czeladnika — lecz chlebodawca ma 
ściągać podatek z prawem regresu do czeladzi

Zwrócę jeszcze uwagę ua trudności techni­
czne. Ja k  sobie poradfei służbodawca, Który 
wypłaty czyni swojej czeladzi tygodniowo? jak 
on podzieli ten podatek na la ty , ażeby mógł 
go przy wypłacie strącać? jakie będzie musiał 
prowadzić wykazy i rachunki? Będzie więc zu­
pełnie, jak  z dzisie, zym gminnym podatkiem 
czynszowym — mają go wprawdzie opłacać 
czynszownicy — ale jeżeli oni tego nie uczynią 
odiiowiada za nich właściciel realności.

To może wywołać strejki— i odbije się ) 
na wsi i w mieście — w ogóle wszędzie, a całe 
nasze gospodarstwo rolne i miejskie pójdzie 
w rozprzężenie!

Moskwa,
Na ostatniem posiedzeniu Rada miejska Moskwy 

uchwaliła delegować głowę miasta p. Czyczery- 
na, aby zaprosił carską parę na zabawę ludo­
wą w Sokolnikach, w której przyimie udział 
kilkadziesiąt tysięcy wojska

W  dalszym ciągu projektowanych wydat­
ków z powodu uroczystości koronacyjnych, u- 
chwalono asygnować:

Na dodatkowe oświetlenia miasta 275.7Ó9 
rubli.

Na oświetlenie elektryczne cerkwi Zbawi­
ciela rs. 110.750.

Na utrzymanie bulwarów i skwerów 68.240 
rubli.

Na naprawę mostów 23.550 rs.
Na rusztowania do iluminacji, ti'wać mają­

cej przez trzy wieczory 70.000 rs.
STa zbudowanie stajni dla 114 koni 10.000 

rubli.
W ogrodzie zoologicznym postanowiono u- 

rządzić również cały szereg zabaw ludowych 
z rozrywką łączących naukę W  tym celu przy 
każdej klatce lub przegrodzie znajd owić się bę­
dą uczeni delegowani, rozpowiadający o zwycza­
jach i obyczajach zwierząt. Będą też urządzone 
odpowiednie widowiska.

Z więzienia w Erywaniu zbiegło w tych 
dniach, jak doniosły telegramy, 11 aresztantów. 
Jużnyj K raj opowiada szczegóły ucieczki i za­
pewnia, źe właściwie zbiegło tylke 4 aresztan­
tów, patrol bowiem spostrzegł w porę co się 
święci, i puściwszy się w p goń za uciekające- 
mi, zastrzelił na i nierć pięciu, a dwóch ciężko 
ranił. Tamci czterej zbiegli, jak dotąd, na dobre. 
Gazeta pis?e, że żołnierze patrolujący do tego 
stopnia rozjuszyli się przy tej his torji, że sie­
kali i k łuu  swoje pięć ofiar bez miłosierdzia, 
nawet gdy iuż ducha wyzionęły. Skutkiem 
tego, trupy ich są bardzo zeszpecone i niezu­
pełnie dobrze wiadomo, którzy właściwie uciekli, 
a którzy zostali zabici.

*) Lecz ci ludzie mieszkają n. p. we Lwowir, 
na Krakowekiem w piwnicach a r u g i e j  kondj 
gnacji p o n i ż e j  suteren!... (Dod. preleg.)

**) Swego czasu godził się prof. Biliński na 
minimom 1.000 zlr. dochodu i żądał przeciw Her­
mannowi, »by to minimum ’i a ż d e m u przedsię­
biorcy bez wzs lędn na wya 'kość przychodu, przy 
opodatkowanin z dochodu surowego, jako wolne od 
podatku, potrącać wolno. (Dod. preleg.)

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzenie z d. 6. marca 1883 r. 

(Dokończenie.)
XXVI. Czyszczenie miasta, 31.550 złr. 
Uchwalono rezolucję wzywającą magistrat,

ażeby śmiecie z domów prywatnych i placów, w 
miarę możności i żądania, wywożono na grun­
ta  obywateli tutejszych, bezpłatnie.

Radny Heppe stawia wniosek, ażeby ulice 
zamiatane były w lecie o godzinie 5., a w po­
rze zimowej, o godzi lie 6. rano, nie tak  jak 
dotąd między god 8. a 9. rano, kiedy jest naj­
większa frekwencja na ulicach. Przyjęto.

Drugi wniosek tegoż radnego o przydziele­
nie komisarjatom trzech dozorców, którzyby 
wyłącznie czuwali nad utrzymaniem czystości i 
porządku na ulicach, traktowany będzie regu­
laminowo.

Następne pozycje uchwalono już bez dy­
skusji :

XXVII. Materiały i rekwizyta budownicze, 
3.185 złr.

XXVIII. W ydatki przygodne 5.200 złr.
XXIX. Odsetki kapitałów biernych, złr. 

34.248.
XXX. Raty na umorzenie kapitałów b ier­

nych, 25.340 złr.
XXXII. Na kupno nieruchomości i budo­

wy, 74.000 złr. Z tej sumy, na doKończenie bu­
dowy szkoły św. Anny 45.000 złr., a na do­
kończenie szkoły Marji Magdaleny 19.000 zlr.

Uchwalono nadto rezolucję, wzywającą ma­
gistrat, aby najspieszniej przedłóż., ' plany i ko­
sztorysy na budowę szkoły im. Czackiego.

W ten sposób suma” ogólna preliminowa­
nych i uchwalonych na r. 1883 wydatków, wy­
nosi 1,011.108 złr.

P r e l i m i n a r z  d o c h o d ó w  przedłożył 
następnie radny Diiltz. Bez dyskusji uchwalono:

I. Dochody z dóbr ziemskich, 58.970 zł.
II. Dochód z gruntów miejskich, 3.396 zł.
III. Dochód z budynków miejskich, 24.484 zł.,
IV. Opłaty od łazienek, 21 zł.
V. Taksy rozmaite, 40 zł.
VI. Taksy i opłaty emerytalne, 2.000 zł.
VII. Taksy zi obywatelstwo miejskie, 120 zł.
Przyjęto rezolucję, aby ustanowić iedną ty l­

ko taksę po 60 zł., a nie jak  dotąd, po 60 i 
30 zlr.

VIII. Taksy za przyjęcie do gminy, 350 zł.
IX. Dochód z miejskicli opłat komsumcyj- 

nyeli od napojów gorących, 305.000 zł.
X. Dochód z myta drogowego, 115.000 zł.
XI. Dochód z w«*gi miejskiej, 1.700 zł
XII. D chód z placowego 25.373 zł.
Na wniosek rad. Heppege ponowiono rezo­

lucję, zabraniającą drążkarzom jeździć po Lwo­
wie wózkami o jednym dyszlu. Zakaz ten ma 
obowiązywać od 1. lipca 1883 r.

X III. Opłaty policyjne od zarobków, 5.000
złr.

XIV. Wpływy na rzecz ubogich miejsco­
wych — nie ma wymienionej kwoty. Radca 
magistratu p. Łyszkowski objaśnia, źe dotych­
czas kary na rzecz ubogich wpływały ze sądów 
wprost do funduszu ubogich, a dopiero od 1. 
stycznia r. b. mają wpływać do magistratu. 
Przy tej rubryce uchwalono rezolucję: „Z uwag: 
na stosunki spokoju i moralności publicznej; z 
uwagi na znaczne wyds.tlu, ponoszone z fundu­
szów gminy na cele dobroczynności publicznej, 
a nakoniec z uwagi, że opłaty uiszczane przez 
przedsiębiorców utrzymujących publiczne lokale 
za pozwolenie trzymania takowych otworem po 
za godziny policyjne, są za niskie, wzywa się 
m agistrat aby starał się podwyższyć te opłaty."

Rad. H e p p e  stawia wniosek, aby Rada 
już obecnie oznaczyła wysokość tych taks, a 
mianowicie, aby tacy przedsiębiorcy płacili P° 
2 złr. za każdą godzinę po za terminem poli­
cyjnym.

P. Ł y s z k o w s k i  oświadcza, że m agistrat 
powziął już w te; sprawie uchwałę, k tóra idzie 
dalej niż wriosek p. Heppego, ale uchwała spo­
czywa w sekcji IV, która od dłuższego czasu 
nie obraduje.

XV. Opfaty oo pogrzebów 13.000 złr.
Wezwano m agistrat do zestawienia kosztów

urządzenia i utrzymania cmentarzy, jakoteż do­
chodów z cmentarzy, a względnie n a u w y ż k i do­
chodów, pochodzących wyłącznie z opłat ludno­
ści chrześciańskiej; m agistrat ma nadto posta­
wić w niosek , czy nie należałoby utworzy! dla 
tego działu funduszu z osobną administracją.

XVT. Opłaty za różne czynności urzędćf 
gminy 170 złr.

XVII. Opłaty na specjalne potrzeby gmin* 
ne 41^664 złr.

X VIII. Datki na różne cele gminne 150 złr.
XIX. Odsetki od kapitałów czynnych złr. 

9.528 złr.
Przy tej rubryce uchwalono wezwać pono­

wnie m agistrat, aby przedłożył wnioski w sprf - 
wie sprzedaży wszystkich, zwłaszcza nisko o* 
procentowanych papierów wartościowych, celem 
korzystniejszego użyeią uzyskąneg w ten sposób 
gotówL..

XX. Zwroty wydatków rzeczywistych złr 
21.610.

XXI. Dochody przygodne 21.000 złr.
X X III. Opłaty na ogólne potrzeby gm inne:
A. 85.000 złr. (dodatki do podatku konsum* 

cyjnego i podatek od psów).
Wniosek rad. Kulczyckiego, aby podatek od 

psów zmieniono wT ten sposób, iżby za psa sam­
ca płacono 3 złr., a za samicę 2 złr., traktowa­
ny będzie regulaminowo

B. (podatki i dodatki gminne) 238.000 złr.
Przy tej rubryce uchwalono następującą re­

zolucję: ,"Pizy rozprawie budżetowej nad gmin­
nym podatkiem czynszowym zauważano, że roz­
kład tego podatku, z powodu nieprawdziwych 
fasyj podatkowych, staje się niesprawiedliwym 
i obciąża niesłusznie rzetelnie zeznających, z kn 
rzyścią dla innych kontrybuentów; zauważano 
również, źe pewna stopa procentowa tego po­
datku, zastósowana ogólnie do całego obrębu 
miasta, przy rozmaitych st isunkach lokalnych, 
także jest niesłuszną, dotyka bowiem bardziej 
m ieszk ań có w  odległych przedmieść i biedniejsi ą 
klasę ludności, która stosunkowo mniej od in­
nych korzysta z miejskich zakładów i urządzeń. 
Komisja budżetowa, chcąc zaradzić wadliwo- 
ściom, uchwaliła wezwać magistrat, ażeby się 
t ta -a ł uchylić rażące przznajmniej różnice co do 
fasyj czynszowych, ażeby dalej w wypadkach
akich przeprowadził w sposób właściwy nale­

żyty wymiar gminnego podatku czynszowego, a 
ewentualnie przedstawił do uchwały właściwej 
komisji zarządzającej, względnie Rady miejskiej 
uzasadnione wnioski; zaś co do słuszniejszego 
rozkładu tego podatku w  ogólności zbadał sto­
sunki lokalne i przedstawił do uchwały wnio­
ski, zmierzające do zaprowadzei ±a oddowiedniej- 
szych niż dotąd kategoryj gminnego podatku 
czynszowego, a to przedewszystkiem z uwagi 
na te stosunki lokalne, przy których pewna sto­
pa procentowa dla całego miasta staje się zbyt 
dotkliwa. “

Ogół zatem uchwalonych dochodów na r. 
1633 wynosi 972 776 złr. czyli w porównaniu z 
uchwalonym budżetem wydatków, okazuje się 
niedobór w kwocie 38,332 złr., który, zgodnie z 
przedstawieniem komisji budżetowej, ma być 
pokryty oszczędnościami w szczegółowych ru­
brykach rozchodu.

O godzinie kwadrans na 10., przewodni­
czący zamknął posiedzenie.

tmita liejscoia i laiiejscaia.
Dnia 8. Marca.

* Dziś przypomniał si§ nam 10-stopiuowy mróz, 
który w południe znikł w kompletnej odwilży: po­
goda pię~aa.

* Teatr. Na benefls pp. Skalskich daną będzie 
w sobotę operetka „Palastrant." Pani Skaiska śpie­
wa w niej bardzo pięknie, p. Skalski jako reżyser 
operetki za obecnej dyrekcji, okazał bardzo wiele 
pracowitości i dobrych chęci, zasługuje też na u- 
znanie. Będzie to przedostatni już benefls yr obe­
cnym sezonie, i ostatnie przedstawienie wspomnianej 
operetki, której nowa dyrekcja przedstawiać nie 
będzie.

* P StrakOSCh ma w Krakowie wielkie powo­
dzenie. W tych dniach przyjeżdża do Lwowa. Do­
chód z jednego odczytu przeznacza sławny dekla- 
mator na fundusz pomnika Mickiewicza. Zamiast 
„Telia," czytuć będzie p. Strakosch „Hamleta"

* Koszta uniwersytetu lwowskiego. Uniwer­
sytety w Austrji kosztują okrągło 3 miliony zł. 
Słuchaczów jest ogółem w bieżącem półroku 11.286. 
Z ogólnej statystyki wyjmujemy kilka cyfr porów­
nawczych które mogą być także przyczynkiem do 
wykazania potrzeby istnienia uniwersytetu w Czer- 
niowcach. 1 tak. Ogólne koszta uniwersytetu lwow­
skiego, gdzie jest 943 uczniów wynoszą l73.0< 0zl. 
Uniwersytet w Czerniowcach gdzie jest 269 uczniów 
kosztuje 144.800 zł. We Lwowie kosztuje więc 
jeden uczeń przeciętnie 180 .zł., w Czerniowcach 
53o zł., i jeszcze więcej, bo trzeba zważyć że wy­
dział teologiczny w Czerniowcafii nie jest utrzy­
mywany kosztem państwa.

Z poszczególnych wydatków koszta przedsta­
wiają się w następujących cyfrach.

Na wydziale teologicznym :
Sli -baczy koszta koszt uczeni 

Lwów 821 19.933 zł. 60 zł.
Czerniowce 70 (nieutrzymywane przez pań­

stwo).
Na wydziale prawniczym:

Lwów 487 32.9SI zł. 65 zł.
Czerniowce 138 25 359 zł. 180 zŁ

N a w ydziale filozoficznym:
Lwów 185 58.281 zł. 440 zł.
Czernięwce 61 56.878 zł. 930 zł.

Państwo robi tedy na uniwersytecie czernio- 
wieckim — złoty interes!

f  Walenty Franciszek 2 imion Kiciński, oby­
watel miasta Krakowa, bylj towarzysz „Dzieci 
Warszawskich z r. 1831 i b. cechmistrz malarzy 
krakowskich, umarł dzisiaj rano po długich cierp e- 
niach. Zmarły znanym był w mieście a nawet 
w znacznej części kraju ze Bwoich wzorowych prao 
m alarskich i sw«j prawości jj a znanym był po nad­
to jako wierny syn ojczyzny i kościoła katolickie­
go. Cześć jego pamięci!

* Za paszportem ministerstwa spraw wewnę
trznych i wi*ą mbasady rosyjskiej w Berlinie je­
chał temi dniami poseł z r>rn' p> L- CzarliAski do 
Królestwa Polskiego na Aleksandrów, gdzie mu 
przecież przejazdu wzbroniono. Cofnąć się więc mu­
siał. W roku 1872 zbierano w Toruniu fundusz pa­
miątkowy imienia Kopernika, który oddano Towa- 
rzyst, ru pomocy naukowej na stypendja dla biednych 
uczniów. Poseł Czarliński figurował podówczas po­
między członkami komitetu i ztąd zakaz, który prze­
cież co do kilku współpodpisanych dawno cofnięto. 
Dziwna, że ambasada wizuje paszporta osób, o któ­
rych wie niezawodnie, źe ich władze gnmiczne do 
kraju nie wpuszczą.

* Benefls p. Lubicza w petersbnrgskim pol­
skim teatrze był, jak się z pism rosyjskich dowia 
dujemy, jednym szeregiem owacyj dla utalentowa 
nego artysty. Nowosti podają0 recenzję o przed- 
stawienin (dawano „Sąd honorowy" Łabowskiego), 
tak piszą o p. Lubiczu. „W pięciu miesiącach wy­
stąpił on w 40 nowych rolach, wszystkie oddał 1 
talentem i rrozumienieu, a co najważniejsza, w ża-
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dnej- się nie powtórzył, tak , że n ieraz w praw iał nas 
w zdumienie różnorodnością swego ta len tu  i um ieję­
tnością oddaw ania nowych, a żywych postaci. J e ­
żeli nie zawsze zgadzaliśm y Bię na traktow anie 
przez niego roli, to przyznać musimy, obmyślał role 
rozumnie i nawet w szczegółach przeprow adzał zu­
pełnie zgodnie ze swem pojęciem. Co do tego p. 
Lubicz niema ryw alów  nie tylko na tutejszej sce­
nie polskiej, ale w całym  P e te rsbu rgu , a mógłby 
być ozdobą każdej polskiej sceny. “

Teatr na benełisie p. Lnbicza był cały przepeł­
niony — a w dzień przedstaw ienia, ju ż  w południe 
na krzesła w dalszych rzędach płacono po lO rnb li. 
fce oklasków było co nie m iara, wspominać zbyte­
czne. W akcie drugim wręczono mu olbrzymi w ie­
niec laurow y, z am arantowem i szarfam i, a  na nim
z takim  nap isem :

Powiodłeś nam sław ą żeś BZtuki kochanek, 
Z a  to damy polskie dają ci ten wianek, 

a równocześnie podano mu pierścień z brylantem
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„W dowód uznania talentu 
kółka polskiego." Dalej otrzym ał wieniec laurow y 
7. nap isem : .O d polskiej m łodzieży", spinkę z 2.
brylantajnl „od kolouii polskiej", szpilkę z perłami 
„od ju rystów ", srebrną popielniczkę „od krytyków  
rosyjskich" i — zdaje się że to najlepsze sre­
brną portm onetkę, napełnioną pólim perjałam i. Wre­
szcie, w akcie czwartym wręczono mu na niebieskiej 
aksam itnej poduszce wielkł srebrny wieniec z napi­
sem na srebrnych w stęgach: „W dowód czci dla
ta len tn  i pracy A. Lubiczowi, ulubionemu a rty śc ie— 
rodacy."

* K o n su m c ja  tytoniu. Ogłoszono obecnie przez 
rachunkowy w ydział m inisterjum  finansów w ykaz 
zeszłorocznej konsumcji cygar, papierosów i ty ton iu  
Ogółem wypalono w trzeeh pierwszych k w arta łach  
roku 1882 sztuk cygar 856,044.625, — papierosów 
85,044.625

N ajulubieńszą sortą  są ta k  zwane „krótkie" 
cygara ; wypalono ich sz tnk  337 milionów, t. j .  i 
36 miHonów więcej niż w rokn 1881. Za to s tra  
city na smaku w oczach publiczności dawniejsze 
„Iulfindery" (dawniej l 1/, a te raz  2 c.), gdyż 
5 7 '^  milionów spadły na 16 milionów.

L lepszych so rt powiększyła się konsnmcja cy­
gar „cuba" po 4 ct. —  „portorico", „enba" po 5 
ct. i „britanica"; za to „regalitas"  i „havanna“ 
znacznie niniejszem cieszą się nznaniem.

Konsnmcja gotowych papierosów w zrosła o 26 
milionów (korzyści m aterjalne z okupacji Bośnii i 
Hercogowmy). Z k ra jów  koronnych podwoiła się 
praw ie, mimo zdrożenia wszystkich sort, konsnm cja 
w Nizszej A u6trji i Salcburgn oraz Dalm acji.

Zdwoiła się wreszcie możemy dodać niedbałość 
zarządu względem konsum entów ; pnbliczność po­
zw ala się czasem rzeczywiście znęcać nad sobą, 
przyjm ując liche produkta utrzym ywane w w ilgo­
tnych, nieopalonycli i brudnych kram ach, i rozm aite 
dodatki z papieru, włosów, patyków  itp. w cygarah 
* cygaretach.

* O b u rz en ie . Nowy Frołom oburza się okro­
pnie na ks. K orczyńskiego z Podhorzec, k tó ry  m a­
ją c  spraw ę w sądzie złoczowskim jako  poszkodo- 
w any, złożył przed ław ą przysięgłych zeznanie po 
Polsku. Przypom inam y p. redaktorow i Nowego 
Prołomu, że tak  on ja k  i ks. Nanmowicz, i p. P ło - 
szczański i t. d. w procesie Olgi H rabar składali 
Podobnież zeznania w językn polskim, i — spo­
dziewam y się, że konsekwentnie powinna się poja­
wić w Piolomie porządna reprym enda pp.
M arkowa, Naumowicza, P łoszczańskiego i t. d.

* (I. I. A.) Pierwszy wieczór muzykalny
Sąlic. T ow arzystw a muzycznego. Oddawna zapo­
wiedziane wieczory Tow arzystw a rozpoczęły się n a ­
reszcie, a pierwszy z całej serji odbył się d. 7. bra 

ile byliśmy —  i z nami ogół słuchaczy, ja k  z 
tęioina mówiąc przekonaliśm y się dow odnie— za- 
owoleni, naw et bardzo zadowoleni z ostatniego 
Olcertu, —  tak  w czorajszy wieczór, szczerze mó- 

^ ą c) nużył i — nudził. Nie możemy winić wyko 
*jyWania, ale po części niestosownie dobranym wy- 

aJe nam się wybór program u. Mianowicie numer 
Irzed  ; kw intet Sgambakego, nie mógł Inaczej ja k

ujemnie działać.
W yobraźmy sobie młodego W łocha, idącego do 

szkoły n L iszta i marzącego o jakim ś nieokreślnym 
deale muzyki, ale koniecznie „a lla  tedesca". Otóż 

te& zdenaturalizow any W łoch, wszystko, co umie, 
Ozego się uczył co czuje i o czem m arzy jako  mn- 
zyk przyszłości’ a przecież kawałkiem W łocha po­
w sta ły , _  w jeduem dziele okazać rw ie się i two- 
rzy istny _  chaos. Tym chaosem je s t  kw intet. 
Piano, forte, pizzicato, so riiń i, w szystkie ta k ty  i 
sposoby, odcienia i formy muzyki p rzeganiają się o 
k p sz e ; czasem, ja k  w czw artej części, melodja ja -  
kać rozpoczyna się, aby w net zOBtać pochłoniętą 
Przez niesforną dzicz zakazanych głoBÓw... Słuchacz 
z jednej ostateczności do przeciwnej przerzucany, 
bez wytchnienia zmuszony ciągle przeryw anej w 
innym guście znown rozpoczynanej słuchać muzyki

Rozpoczęło wieczór duo-fortepianowe : Onslowa 
sonata E-moll. Że wypadła znakomicie, nie potrze­
bujemy już dodawać, jeżeli powiemy, iż odegrała 
ją tak dobrana para artystów.jak panna fclobicka i 
dyrektor Miknli.

Potem p.  P. odśpiewał Radwana „Kruka" i 
arję z „Halki". Baryton pana F. jeBt silny i dźwię­
czny, więcej wyrobiony może się stać nawet b a r ­
d z o  dobrym, a p. F. bezwątpienia posiada wa­
runki na dzielnego śpiewaka. Okazało się to zwła­
szcza w arji z „Halki," odśpiewanej z werwą, siłą 
i uczuciem ; w „Kruku" bylibyśmy nieco urozmai- 
ceńszej deklamacji wymagali. Pozwalamy sobie je ­
szcze zrobić uwagę, iż p. F., najprawdopodobniej 
zupełnie bezwiednie, jak wielu amatorów, śpiewając 
nieustannie się porusza, co wprawdzie nie przeszka­
dza pięknemn śpiewowi; ale na słuchaczy i zarazem 
widzów niemile działa.

Na koniec wieczora odśpiewał chór damski z 
solistą tenorowym (p. Gerbicz, w chórze solowy so­
pran p. A.) „Obrazki roku“ Gadego, z akompania­
mentem fortopianowym panien Za. i Zł. Muzyka to 
wielce wdzięczna, jasna, sielankowa, przypominają­
ca charakter dzieł Mendelsohna. Zbyt prawie spo­
kojną nutę pierwszych części, bardzo szczęśliwie 
przerwała w czwartym obrazku wyrazista żywość 

nadchodzącej wiosny."
Wspomnieć jeszcze musimy, Iż fortepian, na 

którym wykonano nnmera wczorajszego programu 
instrument o silnym I pięknym dźwięku, pochodzi z 
fabryki krajowej p. Woronieckiego w Jaśle.

* W skutek zmarznięcia ntracil życie w gmi­
nie powiatu tureckiego Boryni, włościanin Semion 
Maletycz, który w stanie nietrzeźwym wracał 
karczmy do domu. Przeciw karczmarzowi, u które­
go się Maletycz upił, wytoczono śledztwo karne

* D a rodziny wychodźcy z Królestwa, po­
grążonej w wielkim niedostatku, złożyła p. H. H, 
ze Skałatu 2 złr.

Wczoraj, w składce na pomnik Kilińskiego po-

nam jego przedruk, a jeszcze lepiej, źe do „Memu-1 Co do podniesionych wczoraj zażaleń, odpiera 
Ba" dodał drugie dziełko Żółkowskiego: „Pot-ponrri" minister, źe jego celem jest równouprawnienie, tj. 
będące dalszym ciągiem „Momusa". Staranna ko- co dla każdej strony podług czasu i okoliczności 
rekta i liczne objaśnienia w przypiskach, nadają I jest najlepszem. (Oklaski) 
jeszczo większą wartość temu wydaniu, najzupeł-1 Kowalski mówi o niedostatkach szkolnictwa 
niejszemu i najpoprawniejszemn ze wszystkich. I w G alicji; znajduję, źe liczba szkół ruskich jest 

-  Miłe bardzo wrażenie robi również książeczka niedostateczna, a nauka w ruskim języku nie- 
zatytnłowana „Różni ludzie", pióra znanego autora wystarczająca. , .

Zygmunta Sarneckiego. „Różni Indzie" są to I Suess tw ie rd z y  że P<*uaki do założeniaSarneckiego. „Różni
102

sane z istotnym wdziękiem
rozmaite typy i charaktery, pozbierane P. antorai opi- czeskiej szkoły w Wiedniu niei dała czeska lu- 

JPJ a a  Niettów z nich przy-Unosć stolicy, ale szkoła ta  została wzrzuconą

_ cy 232 dzieci, domagali się czeskiej szkoły.
W najnowszym poszycie „Rusi , nasz me- | Clam-Martinitz oświadcza, że założenie czeskiej

gdyś autor, M. Czajkowski (Sadyk basza), rozpo- 8zko ł pl-yW atlifej n ie  narusza ża d n eg o  prawa, 
czął ciekawe opowiadanie p. t. „Sułtan A bdnl-A zis dJat to przeciwnicy nie poszli przed trybu- 
i p raw da o jego śm ierci". Czajkowski w idział w ieleI  ̂ ństwowy/ (Brawo! oklaski.) 
rzeczy własnemi oczyma, opowfada też z życiem i T } . nadzór szt 0iDy został przyjęty,
zajmnjąco, przep lata jąc czagjm nieznanemi anegdo- P rz y ję to  p o tem  10 tytułów m in is te rs tw a
tami Bwe opowiadanie. N ajciekaw sza rzecz atoli, ° I
śmierci A bdnl-A zisa, w przyszłym  dopiero poszycie p rz'y e t a cie w y zn a ń  u d e rz a  W ick h o ff  t a k

Rnsi" znajdzie miejsce. o s tro  n a  b isk u p a  lin ck ieg o , że go p re z y d e n t do
— „ Ż y w o t ó w  Ś w i ę t  y e h  - ks. P io tra  Skar- p o rzą d k u  p rz y w o ła ł. — K o w alsk i ż ą d a  dla g re -  

gi opuścił prasę zeszyt dziewiąty. N a wydanie to | ck o -k a to lick ie g o  k o śc io ła  szerszej autonomii w 
uskutecznione przez K sięgarnię Polską we Lwowie, 
zwracam y szczególną nwagę z tego względu, iż ró­
żni się ono od wszystkich poprzednich wydań tem. 
iż je6t wiernym przedrukiem  znakomitego dzieła 
S karg i bez żadnych dodatków  i opuszczeń —  czem 
grzeszą w szystkie poprzednie Wydania. Nadto w yda­
nie lwowskie je s t  najtańszem . J e s t  ono naw et ta ń -  
szem od najtańszych wydawnictw  niemlockich.

— Ateneom, pismo naukowe i literack ie, zeszyt za 
miesiąo marzec l i 83 zawiera : Liberalizm i obskurantyzm 
na Litwie i Rusi (1815— 18j3). Przez dr. Piotra Chmie

powinno być T. N,dano mylnie cyfry A. W.
1 złr.

Muzeum zakładu nar. im. Ossolińskich otwarte 
codziennie — prócz świąt od godz. 9. do 1. Nadto 
we wtorek i piątek popołudniu od 3. do 5. dla 
młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

Muzeum przemysłowe w ratuszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; w poniedziałek 50 ct. w inne 
dnie 30 ct.

Muzeum kr Dzieduszyckiego, nlica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. zrana do 3. go­
dziny popołudniu, w święta i niedziele od 10. do 1 
godziny.

łułfO w piątek: Sw. Franciszki. — Św
Tarasia.

Tarnopol 5. marca. Odnośnie do poprzednie,, 
korespondencji, dotyczącej słynnego procesu p. sta­
rosty zaleszczyckiego, Eugeniusza Lachowskiego, 
przeeiw pann Witoldowi Wolańskiemu, pospieszamy 

onieść, że rekurs p. starosty do najwyższego try- 
nnału odrzuconym został, zatem wyrok sądu ob 

wo owego w Tarnopolu stał się prawomocnym.
. Lachowski, według prawomocnego już orze­

czenia sądu apelacyjnego, ma ponosić koszta poste 
powania karnego.

—- Liczba jąkajłów. W państwie rosyjskiem 
według dat statystycznych, na 1000 mieszkańców 
przypada n Litwinów 0.88 prc., u Małorosjan 0.92, 
u Wielkorosjan 0.98, n Białorosjan 1.16, u Pola­
ków 1.64, u Łotyszów i Estończyków 3.36 jąkają 
cych się.

— W Ameryce, w Forot-Wayny, zmarł w dniu 
23. listopada r. z., ks. Eugenjnsa Zychowicz, Ber­
nardyn z klasztorn piotrkowskiego.

— Polak. W ekspedycji angielskiej do Panamy 
dla obserwowania zaćmienia słońca wysłanej, zna. 
dnje się też astronom Dunkel, rodem z Królestwa

Wiadomści l i t m t i e ,  daniowa i arljstyczne

— „ Ro ma n  Ze r o " ,  poemat Włodzimierza 
Stebelskiego, wyszedł już w osobnej odbitce nakła 
dem księgarni Gubrynowlcza i Schmidta.

— Nakładem księgarni Bartoszewicza w Kra 
kowie wyszedł „Momus" Żółkowskiego. Niema w 
świecie literackim i czytającym nikogo, coby nie 
słyszał o „Momnsie", tym skarbie dowcipu i dobre 
go humoru. Żółkowski wielki aktor był i wielkim

umorystą, ztąd jege „Momns" zajął pierwszorzę­
dne miejsce między płodami humoru polskiego i po­
mimo kilkndziesięciu lat nplynionych od jego pierw­
szego wydania, berła dowcipu z rąk swoich nie wy- 
1 t k i lb ^ ^  wJdań „Momusa" rozeszło się w ciągu

J m Eiisisie suunu ----- - -  . , *. °nastu, a dziś są takiemi rzadkościami, źe
Pyta sam siebie, czego kompozytor właściwie chce . Jpoważmejsze biblioteki nie posiadają leli w swo- 

’ .    mękę; icn zbiorach j __ .___s____ : i___°d niego, i czemu nań tę  syzyfową włożył 
ale daremne wszystkie usiłowania w tej m ierze, o 
kropnę, okrutne nic — je s t jedyną myślą, k tó rą  w 
tej niemiłosiernie długiej siekaninie wyczytać mo 
żna. N ajznośniejsza jeszcze je s t dia siebie czę c 
trzecią , legato i portando prowadzona, ale w net Bię 
uryw ająca i tonąca w burzliwem morzu pizzicatów.

Żałnjem y kw artetu  smyczkowego (do którego na 
miejsce śp. Bruckm ana obecnie p. W olfsthal w stą­
p ił) 1 znakomitej uczennicy p. Miknlego, panny Ober- 
tyńskiej, iż tak  niewdzięcznego się podjęli zadania. 
Przecież zam iast nieszczęsnego Sgam battego tyle 
można było innych rzeczy w y b ra ć ; a tu naw iaso­
wo i nie przym ierzając, wspomnimy, iż n. p. tak  
kolosalnego znaczenia muzyka, ja k  W agnera, z wy­
ją tk iem  Lohengrina, w tea trze  tu  
jeszcze nie słyszeliśmy.

ramach unii z r. 1595. — O z a r k i e w i c z  
wnosi rezulucję względem uregulowania kongruy 
gr. kat. duchowieństwa. — Lienbacher i Pniigl 
bronią biskupa linckiego ze stanowiska prawa 
i kapłana.

Poczem przyjęto ty tu ły : fundusz religijny 
i fundacje na katolickie cele kościelne, tudzież 
dwa następne tytuły.

Kułaczkowskiemu odpowiada miuister o- 
światy : O agitacji kalendarzowej nic mi nie

P O C I Ą G I  K O L E J O W l f i .  
podług zegara lwowskiego

do LWOwł:
Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po­

spieszny. o rodź. 9 min. 27 wieeiór pociąg osobowy, o 
godz. 11 min. 80 przed południem nurzany.

Z CZERNIOWffiC: o godz. 10 nun. 0 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 mim 5 rano i o godz. 3 min. 52 po

Z^PO ^W ^LO ^ZyS :  na dworzec w Podzamczu e 
godz J.O. min 80 wieczór poeiąg pespieszny, o godz 3 min. 
18 rano i o godz. 8 min. 89 po południu pociąg mieszany. 

Z PODWOLOCZYSK8: na dworzee główny lwowsto
0 godz. 10 min. 83 wieczór pociąg pospieszny, o godz. a 
min. 50 rano 1 o godzinie 4 min. 12 po południu poeiąg 
mięssauy.

Ze STANISŁAWOWA: na łtry j, rano o godz. 8 min 
20 1 pociąg omnibusowy, wieozów godz. 8 min. 20 pociąg 
mięszany.

 __  Odekodzae ze Lwowa:
Do KRAKOWA: o godz. 10 nun. 50 przed północą 

poeiąg pospieszny, o godz. 4 min. 53 rano pociąg osobowy 
e godz. fi min. 9 po południa peciąg mięszany.

Do CZERNIO W IĘ C : o godz. o min 30 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 10 po południu i o godz. 11 
min. 10 w noey poeiąg mieszany.

Do PODwOŁOCZYSIC: z głównego dworea o godz. 
6 rano poeiąg pespieszny, o godz. 12 min. 80 pc południu
1 o godz. 10 min. SS wieezór poeiąg mieszany.

Do PODWOŁOCZYSK: z dworoa w Podzamczu o 
da. fi min. 10 rano poeiąg pospieszny, o godz. 12 min, 
i po południu i o godz. 11 min. 1 wieozór pociąg mięsz 

Do STANISŁAWOWA na Stryj, rauo o godz. 7 min 
pociąg mięt sany, wieezór o godz. 5 ma. 45 poeiąg. 

omnibusowy.

lowakiego. — Czarodziejka. Powieść. Przez K a z im ie r z a  I Wiadomo. Jezuitów ZaproWadzono w Dobromilu 
Glińskiego. — Katarzyna Kossakowska, frzez kiemonsa na nalegania prowincjała Bazylianów, i rząd 
Kanteckiego. — Finanse Rosji w XIX wieku P « ez  Jana zagtrzegł 80bie prawo zerwania tego StOSUHkU,Iłlnnka ... ArvHs>«oia. TwwoAinałriaflPii ariAHt na imiaro. .Tana _ . “  . *. .Blocba. - Andrzeja Trzecieskiego wioriz na śmieróJana 
Kochanowskiego. Przez Raf. Lewenfeld Ćwiczenia 
stylistyczne. Przez St. Mieezyńskiego — Józef Sznjski 
TatJica paschalna Lnbińska. — Machina słoneczna.
Rozbiory, sprawozdania i wrażenia literackie.

— T reść n r  874 Rieaiwiy lite ra c k ie j , i lu s tr  cj 
tygodniow ej. Z Warszawy. JSoc majowa pntez J. I.

mmira8W(c.‘T )  (C' O cał«KpóiBJk“ Jefc“  - I j p S  | gnie' dać deficjentom wyższe płacę. Poczyna się
na niedźwiedzia. — W ni morski. — Z poza miedzy.

[kiedy to za właściwe uzna.
Następne posiedzenie jutro.
Wiedeń d. 8. marca. Posiedzenie Izby pó­

łsłów. Przewodniczący komisji kongrualnej za­
wiadamia, źe komisja wnet przedłoży swoje 
wnioski. Minister oświaty dodaje, ie  rząd pra

Mój syn, opowiadnn e Śalvatora Karini (dokońozenie).
Listy polityczne. Początek rokoszu Zebrzydowskiego,
Odpowiedzi nankowe. Jaki< gą przyczyny ostatniej po 
wodzi we Włoszech? — W którym kraju lud:ie pokrze­
piają się arszenikiem ? — okruszyny. — Ze skarbca 
prawd. — Gazetka. -  RY8UN&I: O cala Polskę. (Obraz

E Gaissera) — Jeść! (Rysunek podług Stanilauday — ceg przeciw 29 socjalistom 
Wyprawa na niedźwiedzi* Utwór Andriollego). -  W%4|gtan cz«ścią zaś O 1'OZbÓj 
morski. — Rebus. — .Dodatek powieściowy zawier* ,.al. x ^
burzliwych czasów' ark,es 0.

Gospodarstw, p m u j s ł  i M o l .

Wedeń d. 6. marca. Na targ dzisiejszy do­
wieziono 1636 sztuk ciężkich bagonów, 1782 śre­
dnich bagonów, 2406 sztuk warchlaków.

Płacono za ciężkie bagony od 54 zł. do 57 zł. 
— ct., za średnie bagony od 47 zł. do 53 zł., za 
warchlaki od 33 zł. do 42 zł. za 100 kilo żywej 
wagi bez podatku.

A. Krzyeztofowicz & Com 3 i.
Praterstrasse. 

albo Caffe-Sturbóck.

rozprawa nad etatem wszechnic. Prezydent 
uprasza mówców, aby się ściśle trzymali przed­
miotu.

** *
Wiedeń d. 8. marca. Dzisiaj począł się pro-

częścią o zbrodnię 
lub usiłowany roz­

bój na szewcu Marstallingerze celem uzyskania 
funduszów na zorganizowanie klubów rewolu­
cyjnych. Przewodniczącym Lamezan, prokurato­
rem Pelser. Trybunał oświadczył się w myśl o 
brońcy za jawnością rozprawy, z wyjątkiem 
podczas odczytywania pism rewolucyjnych. Pro­
ces potrwa 14 dni. Publiczności mało.

Budapeszt dnia 7. marca. Cesarz wydał am- 
nestję, pozwalającą na bezkarny powrót z Rumunii 
tych, co zbiegli przed poborem wojskowym.

Budapeszt d. 7. marca. Posfedzenie Izby 
posłów; dalszy ciąg rozprawy nad ustawą o 
szkołach średnich. Minister Tisza zbija zarzuty 
deputowanych saskich, i podnosi, że Sasi mogą 
tylko pod opieką państwa Węgierskiego utrzy­
mać się przy swej narodowości. Tem bardziej 
niepojętym i niepatrjotycznym z ich strony błę­
dem jest, że 7 wewnątrz szturmują gmach pań-

L w ó w  z Izby handlowej, 8. marca, 1883.
1. A k c je  a a  u t u k ę  

bez kupona bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200ri.m .Ł  304 50 308 —

„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w. a. 169 50 173 —
Banku hypot. gałie. po 200 zł. w. a. 306 — 310 —

„ kredt. galic. po 200 tL w. a. 250 — 255 —
S. L is ty  ( M ta w n e  a a  1 0 0  s ł r .  

bez kupona bieżącego 
Tew. kred. galic. 5 prc. w. a. 97 75 98 75

„ n „ 4 „ w. a. 89 50 91 -
„ „ „ 5 „ ekresowe 97 75 98 75
• .  * 4 „ los 41«/, 1. 86 75 88 -

Banks hjrp. galic. 6 prc. w. a. 101 60 102 60
» » ii 5 „ w. a. 97 —

,, 6 „ 10% pr. 100 — 101 —
Listy dłużne g. Ł kr. wł. 6 pre. 100 — 102 —

n ii n » n n & » 95 —
S. Listy dłnłnc za 100 sir.

Ogól. roln. kred. zakład dla Gal.
i Buków. 6 pr<L, los w 15 l a t .  — —

4 . O b lig i a a  1 0 0  * łr . 
Indemnizacjne galic. 5 prc. m. k. 97 &0 99 —
Oblig. kom. zak. kr. wł. 6 pr. w. a. 100 
Pożyczka kraj*, z r. 1878 6 pr. w. a.

O. L * s y .
Miasta Krakowa 18 — 20 —

„ Stanisławowa 22 — 24 —
O. I t s e t y .

Dukat holenderski . . 5 53 5 64
Dukat cesarski . 5 56 5 66
Napoleondor . . . 9 44 9 54
Pólmpujał rosyjski . . 9 72 9 82
Rubel rosyjski srebrny . 1 66 1 65

n „ papierowy . 1 18 7, 1 20%
100 marek niemieckich . 58 25 68 90
Srebro . . . ■ — — ---------
Kupony w srebrze — — ---------

101 — 103 —

99
101
103

— 101 60

Wiedeń d. 6. marca. Na dzisiejszy targ do 
wieziono żywej nierogacizny galicyskiej 2336, śre-1 gtwowy i przywołnją sojuszników, aby nań zzew- 
dnio-ciężkich bagonów 1782, ciężkich bagonów 1636, | nątrz uderzali.Wobec takiego postępowania Sasów 
razem 5754. każdy Węgier zrozumie, źe ze strony Rumunów

Galicyjskie płacono 32, 36, do 42 zł. I siedmiogrodzkich tylko wtedy mogłoby państwa
Średnio ciężkie węgierski* 42 do 51 zł., cię-1 Węgierskiemu grozić niebezpieczeństwo, gdyby 

żkie bagony 52 do 56 zł. za 100 kilo żywej wagi. bez żadnej oświaty pod kierunkiem Sasów po- 
Wilkelm Am,iowicz & K. Schels. I zostawali. Projekt ten nie szkodzi ani autono-

Yleh-Commissions-Geschftft
Wien

III., Pfefferhofgasse Nr. 1.

'M

mii ani wyznaniom. Wszyscy trzej prezydenci 
Izby są protestantami, to przecie jasny dowód, 
jak  liberalne są Węgry. (Huęzne oklaski.)

Berlin d. 7. marca. Z wiarogodnego źródła 
donoszą, ie  jen. Bransart ma zostać ministrem 
wojny. Nominacja jego ma wkrótce nastąpić, 
Dziś przed południem przyjmował go cesarz.

Berlin d. 7. marca, w parlamencie przy 
trzeciem czytaniu budżetu odrzucono 192 gł 
przeciw 191 gł. przez prawicę postawioną po­
prawkę powtórnego wstawienia pozycji na pru­
ską radę gospodarczą.

Na interpelację w sprawie obywateli Szles-

ich zbiorach. Żółkowski dowcipami swemi bawił, roz­
weselał, ale i uczy* Niejedna myśl głębsza ozdobi­
ła ten zbiorek dowcipów, fraszek, anegdotek, wier­
szy i kalemburów. Żółkowski pierszy wykazał w ka- 
lemburach jak język nasz jest giętki, jak może w 
dowcipnych dwuznacznikach wTalczyć z językiem 
franenzkim. „Momus" przy tem posiada i wartość 
historyczną, często bowiem lekki dowcip ukrywał 
myśl polityczną, charakteryzował chwilę, zręcznie 
wypowiadał mydl ogółu. Ztąd słusznie historycy li­
teratury uważają, że pisząc o czasach Królestwa 
kongresowego, trzeba wspomnieć o „Momusie", bo 
bez niego charakterystyka czasów nie byłaby zupeł­
ną. Mimo tej sławy, jaką „Momus" posiada, nikt 
go prawie nie znał, bo rzadko komu przyszło spo- 

we Lwowie nic | tkać się z tym wysoce ciekawym utworem Żółkow- 
skiego. Dobrze więc zrobił p. Bartoszewicz, dając

Wiedeń dnia 7 marca. Posiedzenie Izby po 
śłów Rząd przedkłada projekt ustawy o wy
nagrodzeniu skazanych a płJźoiej uniewinnionych  ^
osób. Doblharnmer interpeluje ministra spraw we-1 wjgu oświadczył Puttkam er, źe synowie szles- 
wnętrznych co do rekonstrukcji mostu na rzece | wigskich optantów, którzy skończyli 20 la t a 
Inn, przy granicy bawarskiej. Projekt ustawy gtale w Szlezwigu mieszkają, muszą się zdecy- 
o zmianie ustawy hipotecznej^ odesłano do komisji | dować czy chcą należeć do Niemiec czy do Da- 
prawniczej. . nii. W  ostatnim razie będą musieli 1. kwietnia

W dalszym ciągu rozpraw nad budżetem mi- opuśeić Niemcy, inaczej pociągnięci zostaną do
nisterstwa oświaty, przy rozdziale: nadzory szkolne, 
polemizuje Lństkandl przeciw twierdzeniom Po­
laków i Czechów, iż upośledzone są ich szkoły na 
korzyść Niemców, protestuje ażeby inne kraje do­
magały się zawsze do wzięcia ich szkół na skarb 
państwa. Zestawia znaczenie prywatnpj szkoły 
czeskiej w Wiedniu a ruskich we Lwowie.

Minister oświaty odpiera poprzedniemu mówcy, 
ze nigdy nie przyszło mu na myśl wątpić o su­
mienności władz szkolnych. Minister obstaje przy 
Konieczności przestrzegania biegu instancji. §. 17
ustawy szkolnej czyni różnice między u s ta  
nowieuiem a otwarciem szkoły prywatnej. Usta­
nowienie szkoły czeskiej pozwolono, ale nie 
pozwo ono na otwarcie, bo to zawisło od innych 
w arunków . Właśnie nustrjacka idea państwo­
wa wymaga, aby w stolicy każdy obywatel austrjscki 
czuł się jak w doiuu. Ustawa szkolna nie przepi­
suje języka wykładowego. Obawa, aby prywatna 
szkoła nie stała się publicną, jest bezzasadna, bo 
w tej m ierze ro zstrzy g ają  ustawniczepostanowimiui-

Wiedeń 6 . ma c,-.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 złr.)

Ranty austr. w bank. 5 prc.
» , w srebrze 5 „

Ś ń  1U54 po 250zł.w.a. 4 pr. 
| . P  1860 „ 500 „ „ „ 5 ,

|  1860 „ 100 „ „ „ . .
* -  1864 100 „ „ „ .  .
L tty  aust. dom po 120 zł. 5 pr.
Renta ałoto 11 prc. . . .

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

G alicyjskie.........................
B u k o w iń sk ie ....................

Inne publiczne papiery.
jierska renta złota 6 pr. po

1O0 złr. w. a....................
Węgierska poi. kol. po 120 z t 

5 prooentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 złr. 
Turecka pożycz, kol. po4°|0fr.

Akcje bankowe.
Anelo-austr. po 200 i 120 A  
BodencretL A ot. Ges. 200 zł. 
Zakład kredytowy dla handlu

i p rzem yśla.....................
Zakład kred. węgier. 200 złr 
Towar*, er.kont siższo-anztr 

pe 500 złr, . ,  . , .

p4i»C4 | ŁątlA
ifo » a.

78 45 
78 65 

118 75
130 80,131 20 
136 50 137 
167 60 
147 —

Galicyjski bank bipotooany
po 200 z ł . ....................

Banku auat.-węgierskiego po
600 złr. .........................

78 60 Unionsbank po 100 złr. . 
78 80 Yerkehrsbank pow. po 140 A  

119 25 Wiedeński Bankrerem po 100
At. w. a.

98 15 
98 - -

>19 8S

135 70 
16 50

117 50
222

311 50

kolei.
168 25) Akcj®
147 50 Albrechta po 200 złr. . 
 Alffildzkiej po 200 złr. arebr.

Elżbiety » 200 ». V nFerdynanda północnej po tJ>
złr. m. k. . • • - * -ly.Józefa po 200

98 50 Franciszka

98 80 Kolei gal. Karola Lud. po 200

120 —

136 — 
117 -

alr. m. k. . . - -  .
Morawsko-Bzląska (central.

po 200 «ir. • • • „• : ’ 
Lwowsko- Czerniow.- Jasaka

po 200 zh . •
Austr. pół. lach. po 200 ał.zr.

17 — p » 1. B. „ 200 i
  Rudolfa po 200 zh. srebr.

I Siedmiogr. po 200 zł. w. a. zr. 
8taetzeiienb.-Ges.200 zł. wa. 
Bfidbahn po 200 zł. zr. • 

117 75 Tramway wied. po 170 *ł. 
223 I Węgierako-galioyjski (Łnpk.

| po 200 zlr. . . . . .  
311 80 Węgier, pólnoe.-wsehod. po

315 — ]315 60. 200 zlr. srebrem . . .
Węgier zachodn. (Westb.) po 

50 —1860 —I 300 złr w. a. . ♦ . .

płacą | ząua 
itr w a

116 75 
148 —
112

169 75 
•314 50

1786 

194 25 

306 — 

22 —

170 50 
208 — 
228 — 
164 7» 
164 — 
341 50 
144 75 
326 —

161 25

163 75

[l65 25

880 -  
117 —
148 50 
112 25

170 25 
216 —

z: 92

194 75

306 6C 

23 50

171 50
208 25 
229 -  
165 
164 50 
a4a _  
145 — 
226 25

164 50

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodencred allg Sster. S pr. zh 
.  spł. w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. wa.

Galic. bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakl. kr. włoś 6 „ „

Bank austr. węg, m. k. 5 pr.
0 „ „ w. a. 5 .

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 zł. 5 prc.
erebr. w. a ........................

Alfóldzka po 200 zł. 5 pr.
srebr. w a........................

Czeska z 300 złr. er. w. a.
Elżbiety po 5 pro. sr. . .

m om. 1862 fi pr. ar. w. a.
a a ^870 5 „ » „
„ „ 1872 5 ,  ,  ,

Ferdynanda pół. 5 pro. m.k. 
n 0 6 » w.a.
„ „ „ srebr.

Gal. K. Ł. 300 zł. 5 pr. sr. w.a. 
_ II. em. 5 prc.
„ III. em. 1871 300
„ IV. e. z 300 zł. 6 pr.

Lwow.-Cser.-Jass. I. em. 1865 
800 zł. 5 pre. zr. w, a. . 

Lwow.-Czer.-Jas. IL em. 1867

1800 zt. 5 pro. ar. w, a. . 
Lw.-Czer.-Jaaa. ULarn. 1868 
300 zł. 6 pre. ar. w. e . .

płacą Żąda, 
złr. w. a

116 50 
95 50 
89 50 
98 — 

102 -  

101 — 
100 90 
98 60

93 70
95 25 

101 50 
98 75 
98 60

100 40
101 —
104 75 
100 50
105 75 
98 40

94 -  

98 26 

93 25

U7 26
9# -  
90 50 
99 — 

102 fidj

94 —
96 75 

102 _  
99 26 
98 90

100 70
101 50 
105 — 
101 g<>
98 70

94 25 
98 75 

98 76

Lw.-Ozer.-Jass. IV. em- 1879 
_ 300 ał. 5 pro. gr. w. »• • 
Rudolfa po 300 zł. w a. 5 pr.

srebr. w. a...................
Rudolfa em. 1869 po 800 zł.

8 pro. ar. w. a. • • • 
Rudolfa em. 1872 po 800 tł.

5 pro. sr. w. a. - • - 
101 50 Siedmiogrodzkiej «* 200 złr.

Pamery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred, dla han. i pn«k 
Klary po 40 ałr. m. k. • 
wbnickie pr*m. poi. • * 
Keglerich po X0 * »♦
Krakowska po 20 *tr- *■ 
Lublańska prem. poi. • • 
Budzińskie m. . ? . . .

40 złr. m. k. • 
Rudolfa po 10 zk.rn.k-.  
K. Salm po 40 zł. m. k. . 
Bolnegrodzkie prom. po* - 
ah , 1no“ P° 40 złr. »• k- otanisławowska

po 20 złr. w. a. - - * 
Waldstem po 20 złr. m. *■ 
WindiBchgratz po 80 zł-

Dewizy 8-miesiączne- 
Borlin 100 mark . • • • 
Frankfurt 100 mark. . • 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fnt aztsri. . 
P*ryż 100 franków , .  .

płacą ząds 
złr w. a.

92 50 
99 — 
98 75 
98 75

170 60 
37 50
21 76
19 50
23 25 
40 —
36 25
20 60 
fil —
22 60 
45 25
22 50 
28 25
37 60

58 50 
58 50 
68 50 

119 80 
47 47

93 -  

99 30 

99 26 
99 25 
92 30

171 —
88 25 
22 60 
20 60 
19 75 
23 76 
40 50 
86 76
53 — 
23 — 
45 76

23 50 
29 — 
38 50

58 60 
58 60 
58 60 

120 —  

47 50

służby wojskowej,
Londyn d. 8. marca. Konferencja dunajowa 

zeszła się wczoraj popołudniu. Wszyscy delegaci 
byli obecni. Odroczono się do soboty. Mussurus 
basza i Nigra konferowali poprzód z Gran- 
villem. „

Londyn d. 8. marca. „Biuro Reutera- 
nosi: Na wczorajszem posiedzeniu kor 
dunajowej przyjęła Moskwa P ^ ^ ^ ^ y c h  
rząd angielski transakcję co do teca»* ,
stron sprawy Kilii. Konferencja uryok)W^_
tedy już wszystkie punkto,, I P ^ ^ d z i e  się 
tycznie skończone. Za kilka protokoł6w. 
j&  tylko p o s i e d z e n i e ^

* ftryŹhitrow”k S  p S zk o d z ić  mityngowi 
S U ó w T ó ^  ma się odbyć jutro na espla-

nadZLe„ S S v i l p o l  d. 8. marca. Sułtańską ira- 
da nakazano ^WTÓcić urzędnikom w Mecce i Me- 
d?n?e odciągane im od dwóch lat 10 prc. płacy. 
Osobny wyTłannik rządowy zawiezie im też za- 
legający od 10 miosięcy

T e a t r  h r »  S h a r b h a
 Wo czwartek dnia 8. marca 1883 roku.

Gosi  i <2$® Ł1
komedja w 5 aktach, o ry g in a ln ie  napisana przez 
komeoja Michała Bałuckiego.

m y j e c h a l l  i .  8. marca 1883.
Hotel ŻOR/A: S. hr. Tarnowski z Dzikowa,

B hr. Lasocki z Krakowa, B. br. Popper z Weł- 
dźirza, I. kniaź Puzyna z Narola, D. br. Kapri z 
Bukowiny, K. Zadurowicz z Rożniowa, dr. H. Kie- 
sler z Czerniowiec.

Hotal EUROPEJSKI: Oliwier hr. Ressignier 
Niska, S. Kopczyński z Tarnopola, A. Udrycki z 
Mostów wielkich, A. Hoppen ze Stryja, S. Szczepa- 
nowski ze Slobody rumb., P. Kaczyński z Kijowa, 
B. Osuchowski z Bóbrki, F. Fischer z Warszawy, 
H. Schwarz z Wiednia.

Hotel ANGIELSKI: A. hr. Łoś z Bortkowa,
L. Skibaiewski z Wołynia, I. Konopka ze Szkła, 
dr. L Kownacki z Przemyśla, K. Truskolaeki z 
Krakowa, A. Czołowski ze Stanisławowa.

Hotel WARSZAWSKI: Fr. br. O ld l  z Zalo- 
ziec, L. Sychliński z Bm-na starego, A, Smolka z  
Roąji, E- Hochleitner ze Starego mlaita.

KURS GIEŁDY W IEDEŃSKIEJ. 
W ie d e ń , dnia 7. marca 1883 
godzina I minut 45 po połndnin:

Losy kredyt. 170.50 
Anglo.-austr. 115.—
Kolej Kr. Lnd, 3Ó7.— 
Kolej Połud. 144.70 
Kolej Elżbiety 215.50 
Węg. Nordostb. 164.— 
Węg. obi. p. zl. 95.25 
Kolej siedmiogr. 110.— 
Renta. w«g. 6% 119.90 
Roi rubel. pap. 1.19.75 
Galic. indemn. 98.25 

Usposobienie: 
Wiedeń,

godzina 
Akoje kredyt.

Węg. akcje kr. 313.Ł0 
Unionsbank 117.76 
Nordbahn 278.26 
Kolej AlfSld, 170. -  
Kolej lw.-czern. 170.75 
Wied. Comunal 125.50 
Węg. kolej zach. 165.— 
Losy tureckie 27.— 
Bankrerein 112.75 
Losy węgier. 116.75 
Marki niemiec. —-— 

wzmacniające się. 
dnia 8. msrea 

10 minnt 35 przed południom 
309.80 Anglo-anstij. 115.—

Kol*j Połudn. 
Napoleondor 
Usposobienie:

Akcje kredyt. 
Galicyjskie 
Anstr. -bankn.

Kolej Kar. Lud. 806.50 
Unionsbank 117.70
Rosyjs. bankn. 1.20

B er llm , dni. 7. marca 
godzina 5 minnt 20 po pofndnin 

Rosyjs. bank. 204.40 
Lombardy 251. -
Kolej romans.

143.80
9.49 7,

mdłe

549.50
131.-
170.80

Mftra j tokąfe
dla panśw kawalerów do najęcia,
* r e lo sm u  p r s y  u l i c y  M o p e r u ł k a

liczba  5, 11. p iętro .

B u c k e r a mptv-ka w e L-fOwie,  
polsoa

Keniafe kuracyjny prawdiwy francuski w różnych gatun- 
kach po cenie 2 A  do 3 złr. i 50 ct. ora*, malagę.

Marceli Tyberg
dyplomowany i nagrodą konkursową uwieńczony 
uczeń konserwatorjum wiedeńskiego; były nauczy­
ciel w szkole Z y g a a u n ta  H e r a m i  w Wiedniu,

otw icr* z dn iem  15. b  m.

szkołę gry na skrzypcach
w pomieszkaniu po ś. p. profesorze Z ygm uncie 
Bruckmannie, —  plac S trzelecki, liczba 2. parter.

Dotyczące informacje udziela codziennie w 
swej szkole od godziny 4tej do 6tej popołudniu.

Herbatę karawanową,
wyborną, lądem sprowadzaną , 

tylko w Jednym gatunku,
poleca funt w. po 3 złr.

s h i a d  m a t e r i a ł ó w

Adolfa In lendera
w BRODACH. 28 -3o

W  pałaou W W . U lanieckioh
przy  placu Halickim

jest od 1. maja b. r. do wynajęcia
cały parter*

>



Wielbi wybór
książek kucharskich

posiada na składzie
Księgarnia Polska we Lwowie.

D o i k o n a ł s  g o s p « d r « i  dla wsi
i m iasta, zawiesająea przepisy kuchenne 
doświadczonych goapodyd. zebrane stara­
niem red. „Tygodnika Mód* opr. zł. 1.50.

t s i ą i k a  Ł n c l j a r a k a  J. Bo- 
breckiego zł. 1 .C0.

K u c h a r k a  P o l a k a  Florentyny 
i Wandy, 4 części, każda część po jO ct.

K u e l i a r i  i p o l a k a  miejska 
wiejska zawierająca kilkaset przepisów 
kucharskich przez T. Wiśniewsl Bgo, ku- 
oharza. Wydanie drugie 45 ct.

K n c h * r s  p o l a k i  dla _łodyc i 
gospodyń, obejmujący 1135 przepjsói 
charskich przez Bronisławi L« niewską, 
oprawne zł. 2.

K n  h a n  w a r s z a w s k i  prakty- 
tyczny, zawierający 1502 przepisy potraw 
oraz pieczenia oiast i prz gol iwania za­
pasów spiżarniany-h II zł. 80 ct.

K u c h a r z  W  ) ! o p o l s k i .  Prze­
pisy smacznych a tan in  potraw smaśe 
nia konfitur, ciast i t d., oraz sekreta 
gospodarskie Marji Sleżańskiej zł. 1.50.

K a c h a r a  w y b o r n y  t  t a n i  2
tomy 80 ct.

ł i m k n f n  p  d z k a  czyli dokładni ^  
i długą praktyką wypróbowana nauka | 
sporządzania potraw mięsnych i postnych, 
pieczenia ciast, tudzież przysposobiania 
ro maitych zapasów spiżarnianyoh. Przez 
J. Schmidta, znanego kuchmistrza poi 
skiego 2 zł. 246 1—

f i n r h u i ą  p o s t n a  zawie ijąca 
255 dyspozyeyj obiadów i kolacyj przez 
Marj Sleżańską 90 ct.

łA u c l in .  w z o r o w a .  Przepisy 
praktyczne przyrządzania wszelkich po 
traw, ciast i t. d., ułożyła doświadczona 
gospodyni zł. 1.50.

h k r z c  n a  g o s p o d y ń '  Przepisy 
przyrządzania różny h potraw tanio i 
smaczno przez P. S umlańską opr zł. 1.50.

3 6 5  o b i a d ó w  za pięó złotych 
przez Lucynę Cwierczakiewioz. wą. Wyda- iDOŻe Znaleźć 
nie 12 poprawione i powiększone, opr. Torhoff ie 0. 
zł. 1.50. Tejże autorki: Poradnik porządku • •
i różnych nowości gospodarczych 80 ot. J ”
Tejże autorki: Jedyne praktyczne przepi­
sy zapasów spiżarnianych, pieczenia ciast 
itd. 1 zł.

Oraz wiele innych książek kucharskich 
posiada na składzie.

Uriel Akosta
Tr j^dia w pięciu attaoh K a r o la  
G i t z k  w i Przekład wolny wier­
szem Mikołaja B o ł  o z A n . o n i e -  
w i o z a  oena 60 ct. nab/o można 

w ksiegsrnt 
S e y f a r t L  1 C z a j k o w s k i e g o  

w e L w o w i e
728 2 - 2

Piękna realność
na Gródeckiem, nlica Kościopalna, 
nr. st 798, mieszcząca w sobie po­
mieszkanie o pięciu pokojach, nadto 
stajnia, szopa, wozownia i ogród, 
jest z wolnej ręki do sprzedania. — 

Bliższa wiadomość u p. B. Mei- 
s, nlica Szpitalua, 1. 10. 714 1—3

W ę * e  gnmowe z wkładami.
W ę d ę  sprężynowe fSpiruhchlaoche'. 
W ę ż e  parcane.
W ę d ę  parciane I. ze sarowca k>- 

nopnego.
P ł y t y  g u m o w e  do maizyn. I  
P i e r ś c i e n i e  I  I ł k t a  angielskie |  

do woioskszów. w
W e n t y l e ,  k l a p y  i kule do pomp. b

SKŁAD KOMISOWY
Pasów skórzanych do maszyn
d 1, i ‘/a do 8 cali zawozi na skła­

dzie poleca pó cenacu f  .bryozaych

R. Kriumer,
pierwszy główny skł >d fabry­

czny wyrobó o guu.owych 
w e  I< w o w le , Ir o td l  Z o r z a .

I
I

SValne zgromadzenie
członków zarejestrowanej lwowskiej spółki zaliczkowej

Stowarzyszeń & urzędników
z nieograniczoną poręką, odbędzie się w myśl §. 25. statutów dnia 

marca o godzinie 4tej popołudniu w sali kasyna miejskiego.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :  

a) Bilans i sprawozdanie za rok 1882. 
b Wydanie absolntorjum na rachunek i bilans za rok ubiegły na 

podstawu sprawdzenia i sprawozdania Rady nadzorczej.

17.

Polecenie towarów.
Poleoać wszystkie nazwy kawy z je ­

dnego wora i wszystkie gatunki wina z 
jednej beczki — jest bezczelnośoią. Mogę 
tylko towary w przednim i nąjprzedniej 
szym gatunku według nazw własnych po ­
lecać i sprzedawać:
Cukier w głowie I. ct. 49, II. ot. 46 kl.

„ w kostkach „ „ 5 ł, „ „ 50 „
„ w mączce „ „ 48 „

K a w a  w wypróbowanych i uznanyoh i 
dobroci i wybornego smakn gatun­
kach:

— „Por oci tello zielona* nr. I./80ot 
IL/9 ct. I I I . l  zł. za pół kilo

— „Coataricca* kilo zł. 1.40.
— „Cnbf ilona" nr. 0/75 ct. pół ki.
_  85 Yt.^pó*kilo.*0na<< rf 1’06, e)  Jcbwała w myśl § 30. i. statutów co do oznaczenia stopy opro-
— „Mooca rabska* zł. l pół kilo. .centowania zaliczek i wkładek, oraz terminn wypowiedzenia ostatnich.
— „Jawa żółto* nr. I./80 t., II/90 ct.J f )  Uchwała budżetu na rok 1883.

I II-/1 zł za pół kilo I g) Wybór 5 członków Dyrekcji na czas trzyletni j jednego członka
95*0*1 apółUkilona a na jeden rok, tudzież trzech zastępców na jeden rok.

H e r b a ta  „Congo1 nr. 0/1.60 zł., l / l  75 h) Wybór jednego członka do Rady Nadzorczej na rok jeden i dwóch
zł., II/2.75 zł.. III/2.75 z ł, l r '3.25 astępców na jeden rok.

Z a  Dyrebrję:
Przewodniczący: Członek Dyrekcji

B a ł a b a n .  P a p ć e .

M e sy A ik le  p o m a ra ń ­
cze

Cjerwona jak krew, Cal ania,

c) Uchwała względem podziału czystego zysku tytułem dywidendy. j^ozal^msW^pómarańcze,
d) U ct ała w myśl § 30. g. statutów co do ustanowienia możliwej Me yńskie cytryny, 

najwyższi ilości udziałów dla pojedynczego członka.

! j . p a d e w s k i
LWÓW, RYNEK l  30. 

poleca swój wyłączny

Skład HERBATY
a
o
3
■o

zł. 1.80

.  3 0 

.  1-90 
„ 185

1  1    -
zj. za pół kilo.

— „Souohong* nr. I./2.25 zt.

j f k o n a m

. . . . . .  IK/2.75:
zł., III '3.2 5 zł., IV./4.25zł. nół kile 

— „Peoco kwiat* VI./3.25 zł YII./4.251 
zł., YIIL/5 2 \ zł. pół kilo I

W j l i e w k l  h e r b a t y  (własnych her­
bat) zł. 1.50 pół kilo. |

J a m a j k a  K u m  nr. I . / l  zł., n . / l .  0 
zł., III./1.50 zł.,IV./2.25 zł. zabutel. 

C o g n a c  f r a n e .  w »  b o r n y  24 letni 
4 zł., 10-letni 2.50 zł., 2-letni 1.50 
zł. za butelkę. i

P o r t e r  p r a w d * ,  a ą g l e l a k i  lepi y! 
niż Hoffa pi a złodowe, hnteli 10 
ot., pół butelki 40 ct.

S o k  m a l i n o w y  prawdziwy kilo 1.60 
zł., daszka 50 i 25 ot.

■  'P o w i d ł a  słodkie i czyste kilo 36 ct.
~ B o d e y n k i  bez pestek 1 kilo -0 ct.

„ z pestkami 1 „ 72 ct.
„ czarne 1 kilo 60 ct.

H l g d a ł y  M io d n ie  l kilo zł. 1.30 
K r y n d i a  wyśmienita kilo 72 ot. 
S l e d c i e  aoT ae, S a r d y n k i  oliwie

W niedzielę, dnia 11. marca i 883 roku,
odbędwe się  o godzinie 3ciej popoładniu,

w stal i  r a t u s z o w e j
XV. zwyczajne

i
W a ln e  Z g r o n n d z e n it

z opłatą cła, franco z opakowaniem, 
wysyła

N. SALVARI
w Prjeśele 651 4—10

Dobre, trwale a tanie
p ln g r i

wszystkich systemów:
Rrony Howarda 
Zig-zak 8 ozęć Iowo 
Markery 0o złr. 10, 15 i 
Obsypkiki 
Grabie angielskie

„ na dnżych kołach 
n amerykańs Sie 

Kosiarki
Siewniki szeroko rzutne 

„ Eoserta
„ rzędowe RobilUrda

i wszelkie inno 
bardzo

złr. 25.— 
.  « —  
.  20 .-
.  » • -  
,  5(3— 
> 71 
„ 120.- 
,  'f i l .— 
.  7 5 . -  
» 140—  

U 0 -
maszjtay i rarzędzia po 
niskich c< ach

sprzedaje 655 2 -1 2

Leon Orlewicz,
L w ó w , u l i c a  S a p i e h y ,  i .  8 7 .

Historyczne
M u ze u m  i  P a n o ra m ę

Karola J. Llfki,
na placu Castrom, obok c. k. 
rano do 9tej wieczorem, mieści

sz-.zególniejszą

naj-

nmieszczanie zaraz w 
p. Pomorzany. Ubiega- 

mnszą się wykazać bardzo 
chlubnemi poleceniami. 700 1 —2

Księgarnia Polska we Lwowie-

M A R K IE W IC Z A
Pierwszy skład wyrobów krajowy?1 

w e  L w o w ie ,
Plac Marjacki 1. 10, utrzymuje na 

składzie i poleca:
8 ^  P ł ó t n a

w y r o b u  k r a j o w e g o
jakołei różne przeroby z tychże, a 

mianowicie ju ż  go‘oue
kalesony, kosznle, prześcier 
dla, sienniki, śclereczki, magio- 
wnlki, mocne wory zbożowe,

również
ręczniki, obrusy, serwety, ko­
ronki, skarpetki, pończochy, ki 

limki ltp wyroby krajów,e.

U w i a d o m i e n i e .

a  Kcl1y  mująca i przez krytykę bardzo po 
chlebnie przyjęta rozprr ra

Wyszła właśnie i jest we wszyst- 
księgarniach do nabyoia, zaj-

0o
o

K . H  £  C  K  A
pod tyt.:

0 B ibliografia P o lska
0  z roku 1881 w porównaniu z oz >ską, 
a  węgierską i rosyjs, 4.
T  Cena 60 ct., — z przesyłką 65 et.
0  704 1 u
O O O O O O O O O  > O C *

D O M
parterowy o 3 pokojach, kuchn. i 
spiżarce z ogródkiem w mieście 
M o ś c is k a c h ,  w ładnem  położę 
niu przy gościńcu prowadzącym do 
Przem yśla, je s t aar*s z wolućj rę 

ki do sprzedania,
Bliższa wiadomość w handlu 

„M. Petrvkowskiego“ w Mościskach. 
* 72i 1 - 3

Pierwszy (istniejący od roku 1872),

zakład ordyhracyjny
dla cierpiących na nerwy,
E pilepsję (PADACZKĘ) — leczy

dr. L. O. K raus,
opierając się na 25-letnich doświad­

czeniach szozęśliwych.
Honor arjum tylko po widocznym 

SK "tka.
Ordynuje V d o l i ,  8chliok-

piatz 4, od 2. do 5. godziny.
289 Także listownie. 1—15

Nauczycielki z patentem i bez, 
z roz i.aitym sto­
pniem wykształ­

cenia (także z konwersacją fru o u - 
ską), b o n y  Polki, Niemki i Niemki 
katoli zki (ra życzenie ze znajomo- 
ś, 1 mnzyki, kra ecozyzny e tc .) ,— 
jakoteż b e n y  f r e b ł o w i h i e ,  
n a a r s y c i e l i  domowyol fi(la> 
t i r y c h  rządców, ekonomów, pisa­
rz , ogrodników, kuci Ay, panny 
słnJące i t. p . , lecz tylko osoby t- 
,-ie, o których się w rzeczywistości 
korzystne i i h l u b u l e  na ich stro­
nę przemawiające zasięga >>pinl< 
p r )  * a t n e ,  każdego czasu wska 
zaó może 712 2 - 2

F- Skubel,
dum itrę e se i w P<’znaniu, 

tw. M arcin, 75.

Od k Iko *-t iit.,lejąca
Fabryka Tutę* Cygaretowych. 

Katarzyna PtaszyńsM
n l i c a  l i r a  r o  m r u k a  1. 5 .

która na wyrawie lwbwaklcj-w roku 1877 
za dobre wyroby najlepszą uznaną została, 
poleca wielki wyrób Ta ę j  e y g a r e *  
to a r y e l i  z najlepszych frańcnsf-ch pa­
pierków Abi e, Armenien, Panam Mays, 
Peraau i t. d. w różnych wielkt-jia I 
s«>rokościach po '  najtańszej cenie. Tak­
że pole. papierki cygaretewe w ari uszach 

1 M ewi francuskie po jak najtańsze 
oenie. Wielki wybur m a  s y n n k  do 
robienia cygaret, sztuka po 20 ct.

Zamówienia z prowincji uskutecznia 
się jak naj prędze;

dyn :cji polioj', otwarte codziennie od 9tej godz.
. - , — ; ----------- w sobie tylko cieką<<e dzieła sztuki. Z firm

woskowych, wykonanych w naturalnej wielkości wymieniam na ■
uwagę zasługujące, a to :

K y a z a r d  W a g n e r ,  sławny kompozytor, L e o n  G a m b e t t a ,
popularniejszy mąż ludu francuskiego.
. ,LC.W  A l e k s a n d e r  I I *  na łożu śmiertelne , dzieło mistrzowskiej me- 

cfaaniki i sztuki modelowania. Wykonanie tak daleoe łudź ce, 
trzy na umierającego. Dalej : 

j O a r f i e l d  prezydent Stanów Zjednoczonych
f aerca t t u i t e a u .

Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie wil.

te się istotnie pa- 

Ameryce, 1 tegoż mor-

«towa\ zyszenia z nieograniczoną poręką.
Porządek dzienny:

Sprawowanie Dyrekcji z czynności za rok 1882 ; Referent: dyr.

car ALEK8ANDER I I I ,  hiiążę BISMj RK, Amor i Wenus* i t p. 
____________ Watęp 8 0  ct. Dzieci płacą połowę. 727 1__f

i w occie,
S er ementM lafci, szwajcarski, Roma- . . .  ' ,  .

dour i Limbnrgski po najtańszych Dąbrowski
oenaoh. 1 2 . Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wnioski o udzielenie Dyrekcji

‘o e l m a l  pszeniczny 40 ot., ryżowy absolntorjpm 1 czynności i rachunków za czas od 1. stycznia do 31.
B y*  W łośn i i °ćt„ długi 40 ct., krót 1rndmaa £p- stat.) Ref. Dr. Bernard Goldmann.

l i  I. 26 ot.. II. 32 ot. za kilo. j  3- Wniosek-Komisji kontrolujące! w sprawie rozdziału czystego z>-
W in a  n a tn r a ’n e  1 roa o lia y  po-skn z roku 1882 (§ 77, star ) Referent dr. Wiktor Zbyszewski
_r _ 4 .  Zatwierdzenie wyboru jednego dyrektora i trzech zastępców (§8.
j  1 j  ■ 4. i 48. stat.) Referent: Dr Tadeusz Skałkowski.dotychczas oelowi najlepiej odpowiadają- ,  , . . , \  . , , ,  ^
oy, przyjemny w noszenia delikatnej bie , b Wniosek o podwoi senie najwyższego ndziału do 1.000 zł. (§,
lizny, i zatrzymujący trwale białość i r-ty- 58. stat.) Referent: Dr. Alfred Zgórski.
wność, którą z Niemiec, Anglii Au rrji, g. Wnioski o zmianę §§. 37. i 56. a) statutu. Seferent: Dr Stani-
sprowadzane, me posiadają 1 tylko P^ezi j  Krzyżanowski. ‘
azarlatańskie ogłoszenia 1 kolorowe opa- 5T i it  u J  , • • , , , , , , „
kowania błyszozą. Tylko gospodynie 1 o-| <• WyDOr uzupełniający dwóch członków Rady zawiadowczej, w

>hy tru d n iące->ię praniem bielizny mogą miejsce pp Piotra Grabowicza i Alfreda Młockiego, którzy z powodu
tc mpetentni-1 osądzić i moje dowodzę- śmierci z Rady ustąpili (8. 25. statutu),
ma potwierdzić. Paczka zawiera 4 pakie- Q t  Z u  a— - j  • •
ciki, i aby tanim ofertom z* złe wyroby!. W y ?5r 7 członków Rady zawiadowczej w miejsie Dp. Adolfa
zapobiedz, esztuje od dzisiaj tylke 14 Aleksandrowicza, dr. Pietra Grossa, Macieja Kosteckiego, dr. Karola Ma- 
ct., pojedyncze pakieciki po 4 ct. jlego, Seweryna Preksla, Zygmunta Richtmana i dr. Władysława Zającz
* » « »  w o ih o w s  do zapuszczania po -0wskiego, któi *y w myśl §. 24. stat. ustępuią.

,  ,  »• ■* " *  1883. »  m ,il §. 48. «S l|P 0
tyik z moją marką fabryczną i opak -Statutu

p dełko 60 et. 671 6 - 6

0 . T. Winckicr
w e  J L w o w i e ,

Para hucułów

Dla punktu 6. porządku dziennego potrzebna jest w myśl §. 46. 
statutu obecność 50 członków i uchwała większości */* części obecnych. 

We L w o w i e ,  dnia 17. lutego 1883.
Rada aawladoircsa 

Towazystwa zaliczkowego we Lwowie, stowarz. zar. z nieogr- poręka
Zastępca prezesa: Sekretarz:

F r a n e l e s e k  Z i m a .  D r .  W ł a d .  Z ą j ą c z k o i n k l .

FAYARD^SLAYN
przeciw gośćcowi, nieżytom, bo- 

fid lom, ranom, nagniotkom, oparze- 
JJ niorn etc. — Skład centraluy w 

Paryżu na ulicy Neuve St. Merri 
P 30, i we wszystkich aptekach.

silnej bodowy 
siwosrokaczi

5-letnie, w każdym względzie parzy- Zamknięcia rachunków za rok 1882 wyłożone jest do przejrzenia 
ste, spokojne w zaprzęga i nad 5wy- członkom w bióęze Towarzystwa, plac Marjacki, 1. 9, I. piętro. Dwunaste 
czaj wytrwałe, są z wolnej ręki dojroczne sprawozdanie Towarzystwa otrzymać mogą członkowie również w 
sprzedania z wózkiem i uprzężą, lubbiórze Towarzystwa — Wstęp na salę dozwolony tylko członkom  za oka- 
bez. Bliższa wiadomość: Gawłows .Jzaniem książeeźblt udziałowych..

Kossowie, 718 2 2

D

J  K s i ę g a r n i a

i  SEYFARTHA I CZAJKOWSKIEGO
$  W E L W O W IE

otrzymała na skład z ulubionej najnowszej Operttki

J Millockera Der Bettelstudent
{  (P A L E S T R A N T )

P o t p o u r i  Nr. 1., 2. .
L a u r a  Walc 

l e t t e l a t u d e n t  Polka 
j f  B e t t e l a t n d e n t  Mara oh

S c h w a m m d r iib e r  Oallop 
■jf S c h S n e  P o i ła  Polka-Mazarka
j f  S T R A U S S  B e t t e la ta d e n t  Qaadrille

Partyoja fortepianowa z tekstem 
AC » » bez tekstu . 2 „ 70

1 *ł. 60 ct.
1 »— 9 60 „

— n 60 „
— a 60 .— fl 60 „
— * 7S »6 » 30 „

H
3
AL
IL
r

J C

AC
j r

t
AC
AC
j e
AC
AT
AC
JL
AL
Afl

iAC

Dla pp. rzeźników!
i  flotine opszone loly

■ ą  n a  a p r z e d a *  
w O dnow ie , pod .KuLkowem, 
eib . Q mile od Lwowa. 3 .3

Niezbędne dli vażdej familjl.
Praktyczne aparaty? kąpielowe na zimę i 

lato, dla miasta i kraju 1
W eyla opa! ne sto łk i 

kąpielowe.
I ̂  Pięć kubłów wody i za 5 < t. 
wK węgla ot.zymnje się oie- 

płą kąpiel Iiuu.rowane 
cenniki gratis i franco 

*EYL, wtaleioiel o c. przj ileju we 
Wiednia, Fabryka III. Landstr. Haui tr. 
nr. 1< 9, Haudel w mieście: I. KUmtner- 
ring 17.   188 ■ o

K  I W Ę
wprost z Tryestn wysyła w wyb. jakośoiaoh

G. Fonzari w Tryjeście,
w workach po 5 kilo, z portem, włąoznie 

z cłem i opakowaniem za pobraniem. 
MOCCA prawdz arabs. br. szlach. zł. 
PERLÓWKĘ GEYLON wyborną „ 
CEYLON rozm po zł. 7.20, 7.45 „
CUBA po zł. 7.45 i „
PORTO RICO po zl. 7.40 i 
RIO po zł. 7 .0 , 5.90, 5.-'0 i „ 
MIESZANKA jryesl w najl. gat. „ 
P o m a r a ń o z e  z Messyny, w ko­

szach od 25—35 sztok „
P o m a r a ń o z e  z Jeruzalem wiel­

kie 20—25 sztok „
W a ż n e  d o n i e s i e n i e  d l a  r e  £i ń  

r a to r o w  i  w in ia r z ó w .

Karol Krall w Tryeście
wysyła oolone z oryginalnym^ certyfikatem 

i t r y j  kl 1 d a l m a t y n s k i L  w l-  
jis*, tudzież bntolkowe R e f o s c o  
j jcrkaoh. — Cenniki darmo i franoo.

Wina węgierskie,
Gwarantowane czyste wina naturalne 

z własnych winnic, wysyłam:
po złr. e t

Piołun owe (Wermuth, wino zieł. 4.40 
Ausbrueh (wy ok. słodkie) 4. 
Czerwoue lub białe wina, Aostioh 2.80 
. . » . • i. „ deser. 2.20
Śliwowioę (wystał 8.50
w baryłkach na próbę po 4 litry wraz 
s baryłką i franco ao każdej stacji 
pocztowej. 62 13 30

J a t łe  H i t i i n g e r ,
właściciel winnio, 

W e r e e h e t *  iPołn«aio »? Węgry).

500 zl.

NOWY wYNALAZEK

PAsr I X 0 R A
E D .
M ydło............................. i  1 U O R A
E8zencjradlachustek. i  U O I U  
W oda tu a le to w a . . . .  * 1’IA O H A  
P  mad; i  1 I K O l iA
O lejek .............................* l’I X O R A
P uder ryżow y  * l’I X O H A
K osm etyk ..................   k i l A O B A

87. Boulevard de Slrasboarg, 87

9.
8.50
S.5b 
8.55 
8. 
5.1* 
6.90

1.80

2.—

Resztki sukna 
w>jornych materyj

w e ł n i a n y c h ,
są ta  ilo do nabycia n M . 2E. w Ber- 

cle. Iranfeng. 1—?
-'cne reszt, i ndre>am. franco

0 ’

L. 417 .

O g ł o s z e n i e ,
W Howym Sącza corocznie cz te ry  ja rm a rk i  g łów ce  
nowokoncesjonowane, z tych 2 dw udniow e n a  konie, przy­
padają w roku 1883, w dniach 21. 1 22. m a rc a , tuddeż 5. 
i  6. w rześnia, zaś dwa jeduodn owo na wszystkie artykuły 
targowa, z w jąt> m koni, odbywać 8:ę będą codzienuie w 
pierwszy wtorek m:ehiąca Stycznia i mieniąca Lipca.

M agistrat kr. miaata NO W EG O  SĄCZA  
dnia 22. lutego 1883.

P rem iow ane w Lyonie 1878, W lodnin 1878, P ary że  1878 m edalem  s re b r

Saxlehnera źródło wody gorżkie:

I I I W A I I I  J A N O S
analizowans] przez J L ie b ig a ,  B n n s e n a ,  F r e e e n l n a a ,  tudzież apro­
bowana i eenioua według oneosonia zsakomityah lekarzy B am bergera  
Y lrehow a, H irseha, S p lę /re lb erra , Seanioniego, B ubla, N uaahanm a 
E i— srać i tui m ania. rrieA re ieha , S e h n lta e ,  Ebuteiua W underlieha, 

itp. uznana i poleocna jako

m »  najwyśmienitsza i najskuteczniejsza n e s  
ze wszystkich wód gorżkich.

Składy we wszystkioh handlach wód mlneralnyob i prawie we w nyst- 
kioh aptekach, jednakowoż npraaza alf, ażeby w składach żądano wyraźnie 
S a w l e h u e r a  w o d y  K o r i k i e J .  659 1—20

Właściciel: A ndreas S ax lehner, B ndapest.

726 1—3

M ts: :hxxxxx;

B ergera meaycKe mydło do zębów
jest najzupełniejszym, najdelikatniejszym i n a j t a ń s z y m  ś r o d k i e m  do  

e z y u se een ia  sę b d w .
B e r g e  a  MEDYCZ. MYDŁO do ZĘBÓW nadajo zębom najwykwintniejszą 

białość, nsnwa z nst każdy nieprzyjemny odor, niszozy parasyty i oobrania zęby 
od bolo. Jak  wszystkie mydła Bergera, j  t  także i to najrzetelniejszym wyrobem. 
C e n a  p a k i e t u  35 ct.

Główny skład Bergera mydła do zębów i j rszyst^oh innyob mydeł Bergera 
we LWOWIE w apt. P. Mikolascha, Z. Rnckera i H. Blnmenfelda. 77 1—18

wczarnia zarodowa w Pstrągowej, 
Teofila Wa&..ewskiego, poczta 
Czudec, etacja kolei Rzeszów lub 

Sędziszów, sprzedaje
b a r a n y

czystej krwi Negretti po cenie od ct.
30 do 150 złr.

*06 1—26 Zarząd dóbr Pstrągowa.

Do wydzierżawienia
jest

RESTAURACJA w h o t e l u  p 
Puntscherta w TARNOPOLU
również jest do nabyoia potrzebny inwea- 

Bliłszyoh szczegółów udzieli w aścitorz.
40 1—8

wypłacę temj., 
ktoby uży .j^0 
R? lera wody do ' 
nst i zębów, —j 

flaszka po 35 c t., znowu cierp. .1 na ból,? 
zębów, lub na nieznośny odór z ust. |  

W . R t t s s le r *  s y n o w i e c , .
W ie d e ń . I , Begleroiigsff»»fle, nr. ■ . | |  

Prawdziwa do nabyć ! we Lwowie t  
apt. Zygm. Ruckera, w Katach w aptece

R o b e r t  N e s e n i ,
fabryKa towarów glinianych,

w Anssig n. E. (Czechy), oleca 
odprzedającym saskie Arona 
tao-glaxnrowane l boleżłiw- 
skle brunatno i biało gl&zurowaue 
n a c a y n ia  kuchenne.—Cenniki 
gratis. 80 l —io

plasterki na nagniotki
Lt jako środek niespr&wia- |

]  D r  S C H M I D T A  
I  dodwladesone

nżywsją iię od dziesięcin l»t jako środek niespr&wia- 
jąey bólów i pewnie działający oo osunięcia nagniot­
ków. Skuteczność ar. Sohmioto pUateikuw jest zadzi­
wiająca, bowiem po kilkorazowem użyciu każdy na­
gniotek wypada bez operaoji. Cena pudełka z lb  pla- 
Bterkami i ibgowjm rozazozepem do wyciągania na­
gniotków kosztnje 28 Ot. 637 1 10

Do nabyoia w głównym składzie: G l o g n l ż s ,  NiedirOsterreicb, 
w aptece J i U n i a  B i t t n e r a .
Skład we Lwowie w apt. K. Mikolascha i Z. Ruckera.

Prz: >P] ^ 8 °  preparatu *-.choe Szau. Pub, ozcośó nwśtaó na to,
ażeby żd< jud"" o miało wydrnkowaną markę ochronną.

Jftaterje na ubrania
tylko z trwałej i dobrej wełny owozej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 centm. na ubranie z dobrej wełnv owozej i 4 zł. 96 ct., na ubranie
z lepszej wełny 8 zł. na ubranie a doskonałej wełny 10 zł., na u-
hranie z zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ot.

W ed y  d o  p o d r ó ży  sztuka zł. 4, 5, 8, i 12 zł.
w y tk w in tu e  m a te r je  n a u b r a n ia ,  na spodnie, tnżnrki, zaJ 

rzutki, płaszcze na deszoz, tyfel, gunię, snkna komisowe, kamgamy, jze- 
wioty, wykoty, perwiany, doskiny, sukna na bilardy poleoa

Jan Stilcarofsktf *Łład fakryemyw  B e r n i e ,  z a łó ż . 1 8 0 0 .
Frobki franko. Próbki dla krawców bez franco. Wysyłki za pobra­

ni j  nad 10 złr. franco. Szozyoąo się zaufaniem wielu odbioroów, którzy 
*am /̂Y1*'14 ™*terje nie widziawszy próbek, oświadczam, źe towary w ten 
sposób zamówione gdyby się nie podobały, przjjmnję napowrót. Wzorów 
ozarnego peruwianu i dosk u nie mogę yrzysłjó, albowiem tego rodzaju 
zamówień e jest rzeczą zaufania. Prowadząc handel światowy, odbieram 
eodr mnie setki listów Upraszam zatem P. T. odbiorców o u [ładne po­
danie przy namówieniu swego adresn, unikając powoływania się ca po
przedmą ? re^ondencję, której odszukanie dużo zajmuje ezasu.

w językach niemieokim, _ 
węgierskim, czeskim, polskim, francuskim i włoskim. 673 1—24 W

a o O D O C K —  — ------------------------------- *

'■owarzystwo wzajemnego kredytu
we LW OW IE  

» n y  l i .  H a ił# h le j  1. 13. 1. p ię tr o 827 4—7

t? wkładek oszczędności po 6°|oroesnle

Biuro otwarte oodzień -ócz ciedziel i świąt w godzinach od 9 do 2.

Każde cuciuiienie
usuwa e.

Z  I M  t
k. uprzyw. , EUCALYFTUSOWA ESENCJA DO UST* 

dr. med. V. JłŁ. E A B h B i  we Wiedniu, 
natychmiast i trw ale, bezwzględnie, ozy takowe pochodzi z samyeh nst, 
lub z żołądka, płac lab nosa, alb wiem je . t  ona jedynie istniejąoym środ­
kiem antiseptyoznym, który z powoda swej meszkod’ wości używany bywa 
nietylko do płukauia ust, lecz może byó poł kauym i wdyohan ji ażeby 

cuchnięcie usunąć ze żró iła. ’
Eucalyptusowa esencja do ust jest do nabycia we wszystkioh apte­

kach i znaczniejszych perfumerjach austro-węg. monarchii po cenie 1 zł 
20 ct. za flakon.

Bezpośrednie zamówienia najmniej 3 flakonów wysyła franoo własuy 
skład wysyłkowy 286 I f

*.« Wiedniu, I., Bauernmarkt 3.

uwagę
Z tr a e e ln s e t  do p l ę e i n a e t  s ir *  w  g o t ó w c e  lab w 

p a p i e r a c h  w a r t o ś c i o w y c h ,  może każdy osiągnąć t j r i k

2 5  d o  8 0  złu*.
na giełdzie, zatem w krótkim czasie powiększyć swój majątek.

Ustne lal pisemne zapytania uprasza się stosować do p r o *  
tokolowAur [o banku 1 lombarda

Thor fioł Noderer & Cmp,
w e  W i e d n i u ,  a m  F r a t e r  7, Je p i ę t r o ,
gdzie odnośne rady bez wydatków udzielają się pod najściślejszą

dyskrecją. 167 1 -8

milll

KP*> Tylko Wted praw- 
'iłwa, je że li Laada fla­

szka opatrzona pod pi* 
m u  KKolla ljaaarką 
oekronitą* "

Do w c ie r a n ia  na skuteczne leczenie gośoa, reumatyzmn, wnzelkiegn rod aju 
rwania w członkach i porażenia, bolu w głowie, w uniach 1 zębów; do Okładów na 
waz Ikle uszkodzenia i rany, prz«dw zapaleniom i wrzodom. Do n i y c l a  w e w n ę t r z .  
n o g o  zmlęazana z wodą, przeciw rautownym nadnościom, wynuotom, kolce i dyarej* 

Flaszka z dokładnym przepiaem użycia 80 ct. — Główny »k<ad wysyłkowy a

Tjrlko wtedv praw­
dziwa » jazell kazd fla­
szka opatrzona pod pi* 
sens HoUa marką 
o c h r o n n y

A. H oli aptekar/a i c. k. nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9.
Składy: we L w o w i e  w a p t J. Beisera, i Zygm. Bnckero; w handlach F. W. Królikowskiego, Stef. Markiewicza, Hfibner tr Hanko, W. M am ałkieiri- 

or*. Karola Bałłabana; w Brzeżanacn J . Hausberg aptekarz w Buesacsu Joel B. Rapp; w Czerni owcach w a p t J. Golichowikiego; w Jarosła in 
w ap t Wikt. Robina, J . Wisłocki apt.; w Iiaye: Nik. Laieeki; w Kałuszu: Jonai Heller: w Korom ,ń: Jan o ld iro łicz  apt 5 , w Krakowie w apt W. Bedyka, Wilhelm 
Fenz; w Kolbuszowej: Fr. Buczek, apt.; w ^ouastorzyskaeh: L ▼. Żarski a p t;  w PodwołocMrikach u G Morawetza; w Przemyślu w apt. Frań. Nahlika; w Rze­
szowie J. Sohaitter k  Cmp.; w Stanisławowie w apt. S. Amirowiosa. J- Maoury; w Suoiawie B L szka a p t ; w Baco 1: Jói ,f  Rynezarski; w Samborze w apt R. Mars- 
aeha, J. Aleksiewicza; w Tarnopola w a p t H. Kananego, Fr. Jamrogiewieza, i E. Frantza; w Ż jdaczo* ie: U. B araasi apt

Wydawcy i yiaściciele J. Dobrzański i K. Groman Odpowiedaialay rodakto r Platon Kostecki. Z drukarni „Gazety Narodowej.1


